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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Nagły wyjazd Tardieu do Genewy 


PO ROZMOWIE Z MACDONALDEM 
PARYŻ (PAT). Wczoraj o godz. 5.30 wie-| no do Genewy. Przyjazd premiera Tardieu pozo- 


czorem MacDonald wylądował na lotnisku pod 
Paryżem. Po krótkim odpoczynku premier an- 
gielski odjechał na Quai d'Orsay, gdzie natych- 
miast został przyjęty przez premiera Tardieu. 
Rożmowa między obu mężami stanu trwała trzy 
kwadranse. 

Po zakończeniu rozmowy, premier Tardieu 

oświadczył wobec przedstawicieli prasy, co na- 
stępnie: 

„W przejeździe swoim przez Paryż premier MacDo- 
nald wyraził chęć rozmawiania ze mną; pośpieszyłem jak- 
najchętniej zadośćuczynić jego żądaniu. Omówiliśmy 
wszystkie kwestje interesujące oba nasze kraje, zwłaszcza 
sprawę konferencji w Genewie. Ponieważ w równej mierze, 
jak i mój wybitny kolega angielski, miałem chęć kontynuo- 
wania tych rozmów, postanowiłem wybrać się z nim do 
Genewy. W drodze będziemy mogl! rozmawiać w dalszym 
ciągu. Po przybyciu do Genewy będę również omawiał 
różne sprawy ze znajdującymi się tam obecnie mężami sta- 
nu i powrócę do Paryża jutro, lub pojutrze”. 

MacDonald 1 Tardleu opuścili Paryż o godz. 
21 m. 50. 

GENEWA (PAT). Tardieu przybył dziś ra- 


staje w związku z rezolucją, zaproponowaną 
wczoraj przez sir Johna Simona. Projekt ten ko- 
ła francuskie uważają za próbę storpedowania 
francuskiego projektu, oddania do dyspozycji Li- 
£i Narodów pewnych rodzajów broni i w konsek- 
wencji proklamowania zniesienia tych rodzajów 
broni nawet bez dyskusji nad problemem bezpie- 
czeństwa. 

Jak słychać, premjer Tardieu omawiał tę 
sprawę z MacDonaldem w czasie przejazdu jego 
ostatnio przez Paryż i nie otrzymawszy wyjaś- 
nień i gwarancyj, zdecydował się udać do Ge- 
newy. 

Zaraz, po przybyciu, premier Tardieu przy- 
jął amerykańskiego sekretarza stanu Stimsona, 
któremu towarzyszył Norman Dawis. 


GENEWA (PAT). jednocześnie z Tardieu 
przyjechał premier MacDonald. W ciągu dnia 
dzisiejszego odbędzie on szereg rozmów. W po- 
łudnie Stimson będzie podejmował premierów 
Tardieu i MacDonalda śniadaniem. Popołudniu 
MacDonald ma odbyć z kanclerzem Briininzem 
rozmowę. 


Francia przeciwko wnioskowi min. Simona 


GENEWA (PAT), Na początku dzisiejszego posłedze- 
nia komisji głównej konferencji rozbrojeniowej delegaci 
Kanady 1 Norwegli, poparli projekt rezolucji Simona w 
sprawie zniesienia pewnych rodzajów broni. 

Następnie zabrał głos Paul-Boncour, który oświadczył, 
że Francja jest także zwolenniczką ograniczenia jakościo- 
wego zbrojeń, ale wypowiada slę nie za zniesieniem, lecz 
oddaniem do dyspozycji Ligi Narodów, a to dlatego, że 
chce wzmocnić Ligę Narodów į pragnie zwiększyć bezpie- 
czeństwo, aby umożliwić daleko idące zmniejszenie zbro- 
jeń. To też Paul - Boncour przyznaje, że byłby bardzo 
zaniepokojony, gdyby komisja główna przyjęła zapropono” 
waną rezolucję ! w ten sposób uniemożliwiła oddanie pe- 
wnych rodzajów broni do dyspozycji Ligi Narodów, 


Paul - Boncour przypomina następnie, że Liga Naro- 
dów opracowała projekt pomocy finansowej dla państw na. 
padniętych. Pomoc ta ma oczywiście służyć w głównej 
mierze do wykluczenia możliwości wojny. 

Czy nie byłoby paradoksalne, gdyby zniszczono ma- 
terjał wojenny, który mógłby być użyty do pomocy pań- 
stwu napadniętemu. 

W konkluzj! Paul - Boncour oświadczył, iż delegacja 
francnska pragnie, by znaleziona została formuła, prokla- 
mująca zasadę redukcji jakościowej zbrojeń, ale nie prze- 
sądzająca żadnych alternatyw, w jaki sposób redukcja ta 
będzie zrealizowana, czy nastąp! on» przez zniesienie pew- 
nych rodzajów broni czy też oddania Ich do dyspozycji Li. 
kl Narodów. 


Hitlerowcy „prostują sobie ręce i nogi“ w Gdańsku 
PUBLICYSTA FRANCUSKI O NASTROJACH KRÓLEWIECKICH 


PARYŻ (PAT). Specjalny wysłannik „Le 
Journal“ do Niemiec, p. Botrot nadesłał dziś dłuż- 
szą korespondencję ze swemi wrażeniami z Kró- 
lewca. 

P. Botrot nie przypuszcza, aby oddziały 
szturmowe Hitlera pogrążyły się nagle w bez- 
czynności. Mają one przecież o 2 kroki od siebie 
terytorjum Gdańska. dokąd udają się w swych 
mundurach, aby „wyprostować sobie ręce i nogi*» 
Z chwilą, gdy senat gdański patrzy na to pobłażli- 
wie, wszystko przedstawia się dla nich jaknajpo- 
myślniej. Łatwo zrozumieć, pisze Botrot, że w 
podobnej atmosferze ludziom brak optymizmu i 
uważają oni za pewnik zwycięstwo Hitlera nad 
wszystkiemi innemi partjami w dniu 24-go kwiet- 
nia. Botrot zaznacza, że opuszcza Królewiec z 
nieopisanem uczuciem niepokoju dlatego, że nie 
znajduje on w tem mieście żadnego czynnika, któ- 
ryby próbował przynajmniej zmierzyć się z hitle- 
ryzmem. Botrot opowiada, jak czytając najwięk- 
szy dziennik miejscowy „Königsberger Allg. 


Ztg.“ odnosi się wrażenie bezbrzeżnej nienawiści 
przeciwko zagranicy, a przedewszystkiem prze- 
ciwko Polsce i Francji. Pismo to jednak nie nale- 
ży ani do obozu hitlerowskiego, ani do wszech- 
niemieckiego, lecz do partii ludowej, której przy- 
wódcą był Stresemann. Pismo to podsyca niena- 
wiść wśród swych czytelników. Botrot zapytuje 
wkońcu, czy dziennik ten pragnie ujrzeć Europę, 
ponownie objętą pożarem. 


B. CESARZ WILHELM ZAPROSZONY... 
NA ANTYLLE 


BERLIN (PAT). B. cesarz Wilhelm otrzymał zapro- 
szenie Izby Handlowej w St. Thomas na wyspach Antyl- 
skich, aby osiedlił się tam na stałe. Zaproszenie wręczone 
zostało przez gubernatora wspomnianych wysp Pearsona 
do zaopinjowania departamentowi stanu w Waszyngtonie. 
Jak donoszą, oferta powyższa ma na celu wzmożenie ru- 
chu turystycznego na wyspy, Antyłskie, 


'|końca „tryumt socjalizmu" nad światem 


PREZYDENT RZPLITEJ W FABRYCE 
„URSUS" 
Dziś o godz. 9.50 zrana p. Prezydent Rzplitej 
udał się samochodem do fabryki samochodów 
„Ursus“ w celu jej zwiedzenia. 


ZGON ARCYBISKUPA WIEDNIA 


WIEDEŃ (PAT). Kardynał Piffl zmarł dziś 
o godzinie 1.35 rano. 


STOPA PROCENTOWA OD POŻYCZEK 
WOJENNYCH 


WASZYNGTON (PAT). Stopa procentowa 
pożyczek, zaciągniętych w Stanach Zjednoczo- 
nych przez narody europejskie, a których spłata 
została zawieszona na podstawie moratorjum 
hooverowskiego, ustalona została na 4% przez 
okres lat 10. 


HOLANDJA ŚCIĄGA ZŁOTO 


PARYŻ (PAT). Z Holandji donoszą, że Bank 
Holenderski postanowił wycofać wszystkie swoje 
wierzytelności w złocie z zagranicy. Wysokość 
ich oszacowana jest na 900 milionów florenów. 
Wierzytelności te znajdują się przeważnie w Ame- 
ryce. Znaczne transporty są już podobno w dro- 
dze do Amsterdamu. 


ROZMOWY KANCLERZA BRUNINGA 

BERLIN (PAT). Donoszą z Genewy, że kanc- 
lerz Brüning odbył konferencję z ministrami Spr. 
Zagr. angielskim i włoskim. M. in. tematem roz- 
mów była sprawa reparacyj w związku z konfe- 
rencją lozańską. Co się tyczy federacji naddunaj- 


| skiej, to oświadczenie sekretarza stanu v. Billowa 


w Londynie nie pozostało, jak twierdzi biuro 
Wolffa, bez wrażenia. W sprawie rozbrojenia 
rozmowa z sir Simonem ujawniła tendencje do 
odroczenia decyzji aż do wyniku wyborów we 


Francji. 
HITLEROWCY PRZECIW 
HOHENZOLLERNOM 

BERLIN (tel. wł.). W biuletynie partji naro. 
dowo - socjalistycznej, ukazał się artykuł d-ra 
Goebbelsa, szefa okręgu berlińskiego organizacji 
hitlerowskiej, sprzeciwiający się wszelkim mani- 
festacjom na rzecz powrotu Hohenzollernów. 
Zdaniem jego dynastją ta „sama zerwała więzy 
wierności względem narodu niemieckiego i w 
najcięższej dla Niemiec chwili opuściła szeregi“. 

Prasa zadaje sobie pytanie, czy Hitler, objeż. 
dżający Niemcy w towarzystwie ks. Augusta 
Wilhelma i korzystający z subsydjów cesarskich, 
podziela pogląd swojego zastępcy. 


WOJOWNICZE EXPOSE MOŁOTOWA 

MOSKWA (PAT). Na 9-ym kongresie sowieckich , 
związków zawodowych, otwartym wczoraj w Moskwie, 
Mołotow wygłosił przemówienie, poświęcone głównie po- 
lityce zagranicznej. Chwalił on „pokojowość* Sowletów, 
lakoby prowokowanych ustawicznie przez państwa kapl- 
talistyczne. Zarzucił on „zdegenerowanym błałogwardzi- 
stom“, generałom chińskim | agentom mocarstw dążenie 
do wywołania konfliktu pomiędzy Sowietami a Japonią, 
w której jakoby górę biorą zwolennicy agresji. Sowiety 
Jednak nle lękają się nowej, przygotowanej przez kaplta=` 
listów krucjaty, pamiętne, że zwyciężyły ich już w daleko 
trudniejszych warunkach, Teraz będzie dia nich „gorzej“, 
bo pracujące masy wszystkich państw powstaną przeciw 
swoim wyzyskiwaczom, osłabionym wzajemnie antagoni. 
zmami państw kapitalistycznych. Mowa Mołotowa roi się 
Od brutalnych insynuacyj pod adresem Ligi Narodów, kom 
terencji rozbrojeniowej | mocarstw oraz zapowiada w 


PRZYMUSOWA 


Ostatnio opublikowane ustawy o uregulowaniu 
stosunków w przemyśle naftowym i węglowym 
są wyrazem tendencyj ku ingerencji czynników 
państwowych w procesy gospodarcze. Obie usta- 
wy, jakkolwiek przewidują jedynie fakultatywne 
uprawnienie Ministra Przemysłu i Handlu organi- 
zowania karteli w przemyśle węglowym i nafto- 
wym, to jednak równoznaczne są z kartelizacją 
przymusową, gdyż można się spodziewać, że w 
razie nieosiągnięcia dobrowolnego porozumienia 
w łonie poszczególnych przemysłów, kartele będą 
utworzone w drodze przymusowej. Chociaż inte- 
resy ogólno-państwowe, stojące ponad interesami 
pószczególnych grup przemysłowych czy też je- 
dnostek, usprawiedliwiają niejednokrotnie inge- 
rencję bezpośrednią państwa w życie gospodar- 
cze, to jednak ingerencja ta może być jedynie 
wówczas usprawiedliwiona, kiedy istotnie chodzi 
o pierwszoplanowe interesy państwowe, których 
osiągnięcie nie jest możliwe przy użyciu jakich- 
kolwiek innych środków. - Przemawia za tem sze- 
reg względów. 

Przymusowa kartelizacja, zwłaszcza oparta 
o bezpośredni nadzór i kontrolę ze strony państwa 
jak to np. przewiduje ustawa o uregulowaniu sto- 
sunków w przemyśle naftowym i węglowym, pro- 
wadzi do całkowitej biurokratyzacji organizacyj 
kartelowych. Tymczasem działalność tych orga- 
nizacyj jedynie wówczas może być skuteczna, je- 
żeli kierówać się będzie w całej pełni przesłanka- 
mi natury czysto handlowej, a oparta będzie o 
sprężystość kupiecką i śmiałość decyzji. Szcze- 
gólnie konieczne jest to w dobie kryzysu wobec o0- 
strej walki konkurencyjnej na rynkach wewnętrz- 
nych i zagranicznych, braku kapitałów i t. p. O- 
ciężałość i kunktatorstwo zbiurokratyzowanych 
organizacyj kartelowych, wstrzymujących się od 
wszelkich bardziej zdecydowanych kroków, może 
przynieść dla poszczególnych gałęzi przemysłu 
nieobliczalne wprost szkody. 


Ponadto trzeba podkreślić, że — nie wymie- 
niając konkretnych przykładów — celowość i sku- 
teczność przymusowej kartelizacji jest przeważ- 
nie niewielka w przeciwstawieniu do karteli, po- 
wstających istotnie w sposób dobrowolny. Skoro 
bowiem przeciwieństwa interesów, występujące 
w łonie poszczególnych grup przemysłowych, są 
tak silne, iż niepodobna doprowadzić do ich do- 
browolnego uzgodnienia i skoro grupom tym na- 
rzuca się przymusową platformę współżycia, to 
siłą rzeczy obawiać się można, iż poszczególne 
grupy nie będą wkładały dobrej woli w respekto- 
wanie zobowiązań kartelowych, lecz wszelkiemi 
możliwemi sposobami będą dążyły do osiągnię- 
cia maksymalnych korzyści, chociażby z narusze- 
niem narzuconych im zobowiązań. Narzucanie 
przymusowych form organizacyjnych przez pań- 
stwo przedstawia przeto poważne ryzyko i nie- 
bezpieczeństwo. Wysoce znamienne jest, że 
w innych państwach (np. w Niemczech) karteliza- 
cja przymusowa jest istotnie traktowana, jako 
środek ostateczny. 


Stanowisko to jest całkowicie zrozumiałe rów- 
nież z punktu widzenia interesów państwa, które, 
doprowadzając do powstania organizacyj karte- 
lowych, staje się z natury rzeczy odpowiedzialne 
za ich działalność. Nieuniknione nieraz w toku 
procesu gospodarczego niepowodzenia czy też 
strąty, niejednokrotnie nie dające się uniknąć 
wskutek szczególnie niepomyślnego układu kon- 
iunktury, przeniesione na płaszczyznę państwową, 
urastają do rozmiarów problemów stanu, stają się 
narzędziami walk wewnętrzno-politycznych skwa- 
piiwie wyzyskiwanych przez ugrupowania opozy- 
cyjne. Również więc z tych wzzlędów jedynie 
najistotniejsze interesy ogólno-państwowe, któ- 
rych uregulowanie, jak to wyżej podkreśliliśmy, 
nie jest do przeprowadzenia na innej drodze, u- 
sprawiedliwiają czynną ingerencję organizacyjną 
państwa w życie gospodarcze. 


Czy względy te odgrywają rolę również 
w odniesieniu do naszego przemysłu naftowego 
i węglowego? Motywem ingerencji państwa do 
przemysłu. naftowego może być jedynie podtrzy- 
manie i podniesienie wiertnictwa krajowego, jako 
konieczności i imperatywu wyższego rzędu. Otóż 
cel ten możnaby. niewątpliwie osiągnąć. również 
na innej drodze, mianowicie przy pomocy utrzy- 
mywania cen.ropy na odpowiednim poziomie dro- 
gą należycie nastawionej państwowej polityki 
handlowej i celnej. Uciekając się natomiast 
w przemyśle naftowym do przymusowej karteli- 
zacji, czynniki rządowe stają przed koniecznością 
uregulowania całego szeregu sprzecznych, powi- 
kłanych i zmiennych elementów. Obok koniecz- 
ności skoordynowania interesów drobnych ko- 
palni z wielkiemi przedsiębiorstwami kopalnłane- 


„DZIEŃ POLSKE, 21 kwietnia 1932 r. 


KARTELIZACJA 


mi, oraz interesów w łonie przemysłu rafineryjne- 
go, oraz kopalni w stosunku do rafinerji i od- 
wrotnie, problem komplikuje możność rozszerze- 
nia przymusu organizacyjnego na pozostałe środ- 
ki napędowe, a więc-na benzol i spirytus. W tych 
warunkach organizacja całej gospodarki środkami 
napędowymi urasta do olbrzymich rozmiarów, 
wymagających opracowania jednolitego planu, je- 
go uzgadniania i dostosowania do wypadków bie- 
żących, jednem słowem — stworzenia olbrzymie- 
go aparatu etatystycznego. 

Zamierzone uregulowanie stosunków w prze- 
myśle węglowym, budzi podobne zastrzeżenia. 
Posunięcia te motywowane są w odniesieniu do 
tego przemysłu koniecznością utrzymania nasze- 
go wywozu węgla, jako czynnika niezbędnego dla 
zachowania aktywności bilansu handlowego i da- 
iącego zatrudnienie wielkim masom robotniczym, 
oraz konieczność równomiernego zaopatrywania 
rynku krajowego w węgiel. Otóż odnośnie do 
problemu. eksportowego, należy mniemać, że nasz 
przemysł węglowy zdał znakomicie egzamin eks- 
portowy, osiągając maksymalne cyfry wywozowe 
w końcu r. ub. Wielkie trudności kalkulacyjne, 
na jakie natrafia on na początku r. b., wskutek 
znacznego spadku funta oraz pewnego nacisku, 
wywieranego na odbiorców, głównie skandynaw- | 
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skich, ze strony angielskiego przemysłu węglowe- 
go, obniżyły na początku r. b. nasz wywóz wę- 
glowy. Tutaj niewątpliwie pomoc ze strony czyn- 
ników państwowych była konieczna, należało iej 
jednak szukać w dziedzinie ogólnej polityki gospo- 
darczej, socjalnej i taryfowej, gdyż rozmiary wy- 
wozu nie zależą od formy organizacji przemysłu 
węglowego, lecz jedynie i wyłącznie od pozio- 
mu cen. 

Co się zaś tyczy równomiernego zaopatry- 
wania wszystkich odbiorców krajowych w wę- 
giel, to czynniki oficjalne posiadały w swem ręku 
wystarczającą całkowicie broń w ustawie z dn. 
3 grudnia r. 1930, która zezwalała ministrowi 
Przemysłu i Handlu na kierowanie transportów 
węgla, zgodnie z planem, wskazanym w danych 
warunkach. Tak więc i w tym wypadku nie by- 
ło dość istotnych momentów, narzucających wkro- 
czenie na pełną niebezpieczeństw drogę przymu- 
sowej kartelizacji. 

Trudno jest dziś już ocenić skutki obu ustaw. 
Mamy poważne wątpliwości, czy będą one do- 
datnie. Wiele również zależy od praktycznych 
pociągnięć, jakie zostaną poczynione po ich 
wprowadzeniu w życie. W każdym razie obie te 
ustawy są ograniczaniem swobody gospodarczej, 
którego ujęmne następstwa dotkliwie odczuwamy 
w dobie powojennej, zarówno z państwowego, jak 
i z gospodarczego punktu widzenia. 

CZ. 


OZZIE aE a ERROR PPNOCEE E E W PZA NE 
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W BUKARESZCIE 


BUKARESZT (PAT). Po trzydniowym pry- 
watnym pobycie w Kiszyniowie, gdzie przyjął ze- 
neralnego inspektora armii, gen. Olteanu, ministra 
Besarabji gen. Raseanu i dowódcę korpusu, p. 
Marszałek Piłsudski powrócił do Bukaresztu. Na 
stacjach, któremi przejeżdżał p. Marszałek, Zro- 
madziły się tłumy ludności, manifestując na jego 
cześć. 16 p. w Falticeni czyni przygotowania do 
bliskiego przyjęcia p. Marszałka, swego szefa. 

a . 

Bukareszteński dziennik „Universul* donosi, 
że Marszałek Piłsudski, bawiąc w Kiszyniowie, in- 
teresował się sytuacją kraju nad Dniestrem, spra- 


wą zbiegów z Sowietów i ruchem komunistycz- 
nym. 

Dziennik „Adverul* donosi, że z powodu lek- 
kiej niedyspozycji Marszałek Piłsudski nie opusz- 
czał po powrocie z Kiszyniowa do Bukaresztu a- 
partamentów poselstwa, a przyjęcie, które było 
projektowane, zostało odwołane. 


BUKARESZT (PAT). Marszałek Piłsudski 
był wczoraj ponownie przyjęty na godzinnej roz- 
mowie przez króla Karola, poczem przyjął mini- 
stra Skarbu, p. Argetoianu. 


Na widowni 


POSEŁ JUGOSŁOWIAŃSKI U MINISTRA | 
BECKA 
Podsekretarz stanu w M. S. Z. min. Józef Beck przy- 
jat w dniu 20-ym b. m. posła Jugosławii w Warszawie, 
p. Lazarewicza. 


URLOP POSŁA FINLANDZKIEGO 
Poseł Finlandji, dr. Gustaw Idman wyjechał z War- 
szawy. Zastępuje: go w charakterze chargé d'affaires 
a. i. sekretarz poselstwa finlandzkiego, p. Ernst. 


POSEŁ MOLTKE U HINDENBURGA 
Z Berlina donoszą, że prezydent Rzeszy Hindenburg 
przyjął na dłuższej audjencji posła niemieckiego w War- 
szawie p. von Moltkego. 


WYJAZD WICEMINISTRA KOCA 
Wczoraj wiceminister Skarbu p. Koc wyjechał w spra- 
wach służbowych de Paryża. | 


Wybory do Samorządów odbędą się 


Przedstawiciel Agencji „Iskra“ zwrócił się do jednego 
z wybitnych znawców zagadnięń samorządowych wice- 
prezydenta m. Krakowa, posła K, Ducha z prośbą o wypo- 
wiedzenie się na temat aktualności ewentualnych wyborów 
do ciał samorządowych 

— Czy należy zdaniem p. posła przeprowadzić 
wybory w tych samorządach, gdzie kadencja kończy się, 
lub gdzie ma nastąpić częściowe odnowienie składu perso- 
nalnego? 

— Kadencje samorządów są zasadniczo przedłużone 
do chwili uchwalenia nowych ustaw samorządowych. W b. 
zaborze austriackim tylko, formalnie biorąc, należałoby 
wybory przeprowadzić. Wobec tego jednak, iż wybory po- 
łączone są z dużemi kosztami, wywołują zaburzenia nor- 
malnego życia samorządu, uważam za celowe, by wybo- 
rów nie przeprowadzać, tembardziej, iż byłyby one waż- 
ne tylko na jeden rok. W tej sprawie zapewne zostanie 
wydane odpowiednie zarządzenie M. S. W. 

— Mówi p. poseł o jednym roku. Czy sądzi pan, że nowa 
ustawa samorządowa może w takim okresie czasu wejść 
w życie? 

— Zależeć to będzie od tempa, jakie swej pracy nada 
komisja administracyjna sejmu. Ponieważ sesia nadzwy- 


WOJEWODOWIE W WARSZAWIE 
Bawią w Warszawie w sprawach służbowych woje- 
wodowie: krakowski — p. Kwaśniewski i lwowski — p. 
Rożniecki. 


r 
Nadanie odznak Zakonu Maltańskiego 

Z Rzymu donoszą, że w imieniu wielkiego mistrza Za- 
konu Maltańskiego prokanclerz margrabia  Rangoni 
Macchiaveli w towarzystwie mistrza ceremonji barona 
Devesque wręczył ambasadorowi hr. Przezdzieckiemu 0- 
znaki honorowego członka Zakonu 

Jednocześnie prokanclerz zawiadomił oficjalnie amba- 
sadora o nadaniu motu proprio przez wielkiego mistrza 
Zakonu wysokiego odznaczenia podsekretarzowi stanu w 
M. S. Z.p. min. Beckowi. 

Baron Devesque otrzymał komandorię z gwiazdą or- 
deru Polonia Restituta, nadaną mu przez p. Prezydenta 
Rzplitej. Uroczystość odbyła się w obecności radcy M. 
S.. Z. kawalera maltańskiego p. Beliny-Prażmowskiego. 


po uchwaleniu Ustawy Samorządowej 


czajna dla tego projektu trwać musiałaby zbyt długo, przy- 
puszcżalnie będzie on mógł być załatwiony dopiero na naj- 
bliższej sesji budżetowej, tak, iż może on we'ść w życie 
dopiero na wiosnę r. 1933, 

— Jakie stanowisko zajęły poszczególne kluby wobec 
projektu? 

— Stanowisko klubów opozycyjnych jest negatywne, 
bez względu na to, czy idzie tu o prawicę, czy o lewicę 
sejmu, Te same kluby, które w swoim czasie atakowały 
rząd, z powodu nieprzedkładania projektu, obecnie otrzy- 
mawszy ten projekt, odrzucają go a limine, nie chcąc wda- 
wać się w szczegółową dyskusję, mimo apelu klubu B. /B. 
W. R. o rzeczową dyskusję. Najwięcej. ataków wywołuje 
sprawa nadzoru państwowego, który, wobec liberalnej or- 
dynacji wyborczej, musi być silny. 

W klubie B. B. W. R. projekt nie wywołuje zbyt du- 
żej rozbieżności poglądów. Dyskusja zmierza do dokład- 
niejszego sprecyzowania postanowień projektu i usunięcia 
wszelkich niejasności. Cały szereg poprawek klubu nasze* 
go został przyjęty przez ministerjum Spraw Wewnętrz- 
nych. Dotyczą one ustroju gromady, czynnika zawodowe- 
go, względnie fachowego w samorządzie, systemu ordyna- 
cji wyborczej itp. 
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„UZIEŃ POLSKE, 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Zatarg chińsko - japoński 


Rokowania chińsko-japońskie w Szanghaju zostały po- | 
nownie podjęte. Ambasador Nagaoka oświadczył prze- 


wodniczącemu nadzwycz. zgromadzenia Ligi Nar. min. 
Hymansowi, że Japonia nle może się zgodzić na określe- | 
nie przez komisję mieszaną mocarstw w Szanghaju więk- 
szością głosów daty wycofania wojsk Japońskich z pod 
Szanghaju. Wskutek tego I Chiny nie przyjmą rezolucji 
komitetu 19 L. N. 

W Mandżurii Japończycy pobili 15.000 powstańców 
chińskich w pobliżu granicy sowieckiej. Na kolel wschod- 


nio-chińskiej wybuchł strajk, uniemożliwiający Japończy< 


| kom transporty wolsk. 


21 kwietnia 1932 r. 


Polskie echa afery Kreugerowskiej 


Prasa zagraniczna nie przestaje się interesować spra- 
wą bankructwa koncernu Kreugera, notując codziennie no- 
we fakty i pogłoski na ten temat. 

Wczorajsze popołudniowe wydanie „Berliner Tage- 
blatt“ przynosi sensacyjną wiadomość, dotyczącą stostin= 
ków Ivara Kreugera z Polską, Wedlug informacji „Berli- 
ner Tageblatt" Kreuger sfałszował swój układ monopolo- 


| W Toklo nastąpił wybuchł składu amunicji, powodu- | wy zawarty z rządem polskim w r. 1925, podwyższając 


| socjalistyczny) wzmaga się w Japonii. 


W Chinach liczne oddziały się zbuntowały 1 przeszły 
na stronę komunistów. Zwycięski ich pochód coraz bar- 
dziej niepokoi rząd, 

Komisja Ankietowa L. N, przybyła do Mandżurj! wraz 
z delegatem chińskim. 


Konferencja rozbrojeniowa 


Przędyskutowano wnłosek sir Johna Simona, przed- 
stawiony Imieniem Anglji, a zmierzający do ustalenia ko- 
nieczności usunięcia pewnych rodzajów broni, bez prze- 
sądzenia ewentualnego oddania ich do dyspozycji Ligi 
Narodów. Jak wykazały następne przemówienia pod 
tym względem panuje antagonizm pom. Anglją, Stanamil 
Zjednoczonemi, Włochami 1 Niemcami z jednej a Francją 
1 jej sojusznikami z druglej strony. Nie możemy się zgo- 
dzić na zastąpienie konieczności międzynar. gwarancji po- 
koju zakazem pewnych rodzajów broni, łatwych do za- 


Dookoła unii 


Obrady konterencji międzynar. izby handlowej w 
Innsbrucku zakończyły się pomyślnie przyjęciem rezoli- 
cji, domagającej się uwzględnienia Interesów państw są- 
siednich (m. in, Polski), utrzymujących szczególnie silne 
stosunki handlowe z państwami naddunajskiemi, przy roz- 
wiązaniu sprawy naddunajskiej. Rezolucja wysuwa na 
plerwszy plan projekt francuski, stwierdza jednak Istnie- 


stąplenia względnie do wyprodukowania dla państw uprze- 
mysłowionych w razle potrzeby. Przyjęcie olbrzymiego 
budżetu na budowę nowych jednostek morskich przez ko- 
misję budżetową parlamentu Stanów Zjednoczonych zro- 
biło w Genewie wrażenie przyznębiające na paćyfistach. 
. A * I 
Kanclerz Brüning podejmował śniadaniem przewodni- 
czących delegacyj większych państw, m. in, min. Załe- 
skiego. 2 


naddunajskiel 


nle dwóch odmiennych poglądów na 
nie sprawy. Rezolucja zaleca państwom 
przywrócenie swobody dewizowej, óstrożną politykę wa- 
lutową, pomoc dla rolnictwa I t. d. Biuro Konferencji po- | 
zostanie na miejscu I kontynuować będzie studja aż do 
osiągnięcia konkretnych wyników. 


zasadnicze rozwiąza- 


FRANCJA 


KAMPANJA WYBORCZA rozwija się nadal, Codzien= 
nie czołowi politycy wygłaszają mowy. W Ajaccio prze- 


mawiał min. obrony Pietri, wskazując na wysiłki pokojo- | 


we i pojednawcze Prancji, stale utrudniane przez Niemcy. 

O STOSUNKACH POLSKO-FRANCUSKICH wygłosił 
odczyt w przepełnionej sali prof. O, Halecki, w obecności 
amb. Chłapowskiego i mons. de la Serre. 

„DUNIKOWSKI POWINIEN UMRZEĆ NA WILGO- 
TNEJ SŁOMIE LOCHU“, o ile nie dowiedzie on możno- 
ści produkowania złota. Tak oświadczono dziennikarzowi, 
który dowiadywał się, czy ze względu na poważną cho- 
robę Dunikowskiego władze sądowe nie zarządzą wypusz- 
czenia go na wolność. 


w. BRYTANJA 


O ZERWANIE STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH Z 
SOWIETAMI wystąpiło kilku mówców w izbie lordów z 
lordem Lloydem na czele. 

ZAGADNIENIE INDJL. Wybory w okręgu Peszawaru 
do nowego sejmiku (dotąd pograniczna prowincja ta nie 
miała samorządu), dały przewagę ziemianom nad mieszcza” 
nami. Organizacja „czerwonych koszul* terorem zmusiła 
ponad połowę upoważnionych do głosowania do wstrzy- 
mania się od udziału. Wice-król Indji Jord Willingdon 
przybył samolotem do Paszawaru; demonstracje planowa- 
ne zostały uniemożliwione przez wojsko. Na pograniczu 
Afganistanu szczepy górskie wciąż starają się wspomagać 
rewolucyjną działalność „czerwonych koszul“. 


IRLSNDJA 
ZNIESIENIE PRZYSIĘGI na wierność królowi uchwa- 
lit parlament w pierwszem czytaniu. 


NIEMCY 


SYTUACJA POLITYCZNA. Pruski min. spraw we- 
wnętrznych Severing, wydał odezwę, nawołującą do Obro- 
my demokracji, „wolności i chleba" w wyborach sejmo- 
wych. Sparaliżował on usiłowania hitlerowców iałszowa- 
nla wyborów pruskich przez sprowadzanie głosujących z 
inych państw Rzeszy. W wyniku przeprowadzonych Te- 
wizyj, wielu komunistów aresztowano pod zarzutem zdrà- 
dy stanu, m. in. posła Reichstagu Hornika. Działali oni pod 
pozorem „walki z faszyzmem”. Prasa nazywa „bezczelno- 
ścią” protest, zgłoszony w sejmie Heskim przeciwko 
„prześladowaniu“ hitlerowców przez tego samego d-ra Be- 
sta, który był głównym winowajcą wykrytego niedawno 
spisku hitlerowskiego w Boxheim. 15.000 urzędników pru- 
skich wysłało adres hołdowniczy do Hitlera z okazji jego 
43 rocznicy urodzin. 

PROTEST PRZECIWKO OGRANICZENIU IMPORTU 
WEGLA doręczył rządowi Rzeszy ambasador Rumbold w 
imieniu W. Brytanii. 

KOLONIZACJA NA WSCHODZIE. Rząd Rzeszy osie- 


| dii; 10.000 bezrobotnych na 2 milionach morgów, wzyska- 
nych przez bankructwo ziemian na kresach wschodnich. 
| WYSIEDLANIE LITWINÓW, praktykowane obecnie | 
| masowo, wywołało protest rządu kowieńskiego. 


LITWA 
"MASOWE NADAWANIE OBYWATELSTWA KŁAJ-| 


pełnem stałszowaniem rezultatu wyborów. 


CZECHOSŁOWACJA 


UKŁAD Z WATYKANEM, którego główne zasady Już 
są ustalone, m. in. co do nowego podziału diecezji na pod- 
stawie granic państwa, umożliwia zabiegi o nadanie pur- 
pury kardynalskiej jednemu z arcybiskupów. 


WŁOCHY 


MASKI GAZOWE DLA LUDNOŚCI CYWILNEJ 
uchwaliła wprowadzić rada ministrów. 


GRECJA 


CIĘŻKI STAN FINANSÓW będzie przedmiotem ode- 
zwy rządu o składanie wszelkiego złota w ofierze pań- 
stwu. Na wsi grozi klęska głodu. Życie gospodarcze zu- 


pełnie zamarło. 
SOWIETY 


MASOWE ROZWIĄZANIE KOŁCHOZÓW - nastąpiło 
w okręgu Leningradzkim z powodu zupełnej ruiny tych go- 
spodarstw kolektywnych. Włościanie gdzie mozą, wraca 
do gospodarki indywidualnej. 


STANY ZJEDNOCZONE 


NOTY DO PAŃSTW EUROPY. Rząd zamierza w tych 
dniach zażądać od państw europejskich zawarcia umów ĉo 
do terminu zapłaty długów wojennych po upływie mora- 
torjum oraz zagrozić represjami w razie nie zniesienia bo- 
lowych ceł, wymierzonych przeciwko importowi z Ahe- 
ryki. 

MASOWY ZAKUP PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH 
przez „Federal Reserve“ banki przyczynił się do znacz- 
nego oddłużenia banków prywatnych | przeciwdziała im- 
flacyjnym zamiarom kongresu (parlamentu), którezó t- 
chwała o wypłaceniu zapomóz weteranom i ankiefa, ma- 
jąca na celu ukrócenie zniżkowych tranzakcyi giełdowych, 
bardzo pogorszyły Sytuację. Liczba bankructw wzrosła 
ogromnie, powiększając ogólną nerwowość. 

ZAMORDOWANIE KONSULA WŁOSKIEGO, p. Pico, 
w Minois, spowodowało wielkie obławy policyjne, iednak 
bez zadowalających wyników. 


czy Jesteś członkiem L.O.P.P. 


naddunajskim | 


PEDZKIEGO Litwinom, mimo protestów Rzeszy, grozi zu- | 


$ 


|iemnego porozumienia, 


jac olbrzymie straty. Ruch „faszystowski* (narodowo- ilość świadczeń ze strony Polski. Kreuger sporządzi! mia- 


nowicie tekst układu przedwstępnego w ten sposób, że 
rząd polski poza dzierżawą monopolu zapałczanego miał 
pówierzyć jakoby sprzedaż detaliczną zapałek w Polsce 
holenderskiej firmie „Garanta“, kontrolowanej przez. Kreu- 
zera. Towarzystwo to i jego fikcyjne zyski, wynikające. z 
nieistniejącej w rzeczywistości umowy, figurówały w bi- 
lansach koncernu kreugerowskiego. 

„Berliner Tageblatt“ wyraża następnie przypuszczenie, 
1ż nowy układ rządu polskiego z Kreugerem z listopada 
1930 r., przyznający Polsce daleko korzystniejsze warun- 
ki, zawarty był przez Kreugera tylko dlatego, aby umo- 
żliwić mu wyinianę starych, sfałszowanych przeż niego 
w międzyczasie bonów skarbowych. 

Czy wersja ta odpowiada prawdzie, nie zdołano do- 
tychczas ustalić. 


Zbliżenie rumuńska - bułgarskie = 


(Korespondencja własna „Dnia Polskiego") 
k Solja, w kwietniu. 

Od kilku miesięcy daje się zauważyć bařdziej przy- 
fazna nuta w stosunkach pomiędzy Bułgarią a Rumunją, 
oswobodzonych do ciężaru, jaki stanowił dla nich “se? 
kwestr dóbr bułgarskich. Sekwestr ten został zniesiony 
na podstawie układu, zawartego w Hadze, jako uzupełnie- 
nie układów reparacyjnych ze stycznia 1931, przez usta- 
nowienie globalnego odszkodowania. W ten sposób usu- 
nięty został drażniący spór, który stał na drodze do zbli- 
żenia rumuńsko-bułgarskiego, równie pożądanego z obi 
stron. Odprężenie to nie doprowadziłoby jednak tak 
szybko do próby zbliżenia, której jesteśmy obecnie Świad- 
kami, gdyby nie pewne przejawy w sytuacji międzynaro- 
dowej na Bałkanach, nasuwające w Rumunii pewne oba- 
wy eo do orientacji politycznej Bułgarii w przyszłości. 
Orientacja ta wydaje się IS6w 2-ch kierunkach, a miano- 
wicie na wschód i na zachód. Orientacja wschodnia, któ. 
ra wydawała się przejawiać w głośnej wizycie p. Mu 
nowa w Angorze f w niemniej głośnych demonstrać 
przyjaźni turecko-bułgarskiej, miałaby stanowić pośrednie 
zbliżenie z Rosją Sowiecką, co w Bukareszcie nie jest 
mile widziane. Orientacja zachodnia, uwarunkowana nić- 
zaprzeczalnemi aspiracjami Serbów i Bułgarów do wza- 
mimo gwałłównej opozycji; zi 
strony organizacji rewolucyjnej macedońskiej, prowądzi- 
łaby do zbliżenia z Jugosławią. Rumuni natorhiast, jako 
ludzie przezorni, chcieliby przygotować trzecią orienta- 
cię, mianowicie północną (a może również i południową), 
któraby miała doprowadzić do zbliżenia z Rumunią, w dal- 
szej konsekwencji z jej sojuszniczką Polską, która coraz 
więcej wykazuje zainteresowania Bałkanami. Polityka 
ta, bezwątpienia rozumna, przejawiła się po ostatniem od- 
prężeniu w stosunkach rumuńsko-bułgarskich w sympa- 
tycznem przyjęciu, jakiego doznało w Rumunji życzenie 
Bułgarji uczestniczenia w tworzeniu ‘unii gospodarczej 
naddunajskiej, jak również w uznaniu bez'' zastrzeżeń 
przez rząd rumuński decyzji rządu bułgarskiego. zawieć 
szenia spłat długów zagranicznych. Decyzja ta, oparta 
na moratorium Hoovera, dotyczyła drugiej półowy sumy 
55 miljonów lej, ustanowionej jako odszkodowanie ż wyć 
kup zasekwestrwanych dóbr bułgarskich i której plabiość 
przypadała 25-go marca. 

Oba te fakty, które wywołały jaknajlepsze wrażenie 
w Bułgarji, wytworzyły warunki psychiczne. potrzebie 
dla zbliżenia bułgarsko-rumuńskiego. Realizacja tego 
zbliżenia została zapoczątkowana nominacją na stanowi- 
sko posła rumuńskiego w Sofii dyplomaty z młodej gene- 
racji rumuńskiej b. posła Rumunii w Tiranie p. Wasyla 
Stoica, który ustosunkowuje się specjalnie przyjaźnie do 
Bułgarii, gdzie widzi szerokie pole działalności 
ki rumuńskiej. W dalszym ciągu tych wysiłków. „należy 
podkreślić utworzenie Towarzystwa Przyjaźni i Współ- 
pracy Bułgarsko-Rumuńskiej, w którem wzięła udział licz 
na Oraz poważna delegacja rumuńska, licząca w swym 
składzie 2-ch b. ministrów, 2-ch senatorów, ókoło 10-ciu 
posłów do parlamentu i dziennikarzy, raleśących do róż. 
mych stronnictw politycznych. Ze strony bułgarskiej w 
tej manifestacji wzięło udział kilka wybitnych osobistości. 
Utworzenie Towarzystwa, stanowi poważny etap w ewo- 
lueji powojennych stosunków rumuńsko-bułgarskich. De- 
legacja rumuńska doznała w Sofji prawdziwie serdeczne- 
go przyjęcia Z obu stron specjalnie podkręśfano koniecz+ 
ność budowy mostu na Dunaju, celem ulepszenia komuni- 
kacji oraz wzmożenia wymiany gospodarczej. Jednym z 
dalszych kroków ku zbliżeniu będzie zapewne juź zapo. 
wiedziana następnie odwołana, a ostatnio znowu. projekto+ 
wana wizyta, premjera Muchanowa w Bukareszcie, ` 

N, Antonow, 


Paniczne pogłoski 
o wojnie w Sowdepiji 


W Moskwie przed wystawami sklepów, w których 
sprzedawane są bez kartek. różne materjały na ubrania, 
obuwie, statki kuchenne, papier listowy, masło, jajka, ser, 
słonina i t. p. „przedmioty zbytku* gromadzą się tłumy lu- 
dzi. To już nie są mieszkańcy Moskwy, bo ci doskonałe 
wiedżą, że towary te nie są dla nich przeznaczone, ale 
przyglądają się temu ludzie, przybyli z prowincji, miesz- 
kańcy wiosek okolicznych. Oni to w podziwie, że można 
to kupić w sklepach, usiłują dostać się do wnętrza, aby co- 
kolwiek kupić i zawieść do siebie, do domu. Ale niestety, 
oficjalista, stojący przy wejściu zatrzymuje wszystkich, 
powtarzając stereotypowo: „Obywatele, tutaj sprzedaje się 
tylko tym, którzy posiadają złotą lub też zagraniczną wa- 
lutę!* Rozczarowanie i westchnienia. 

Codziennie przyjeżdża pociągami do Moskwy: maóstwo 
ludzi z prowincji, pragnąc kupić przedmioty, których za 
żadne pieniądze nie można dostać na prowincji. Ludzie ci 
nie pożądają żadnych przedmiotów zbytku, a tylko chcą 
Kupić ubrania, bieliznę lub też słoninę. Po całych dniach 
chodzą po mieście, stają przed wystawami sklepów, a gdy 
usiłują wejść, żeby coś kupić, żądają od nich zaświadcze- 
nia, że mają prawo kupować wystawione w oknach skle- 
powych towary. Jak się okazuje sklepy te są przeznaczo- 
ne wyłącznie dla pewnych grup stałych mieszkańców Mo- 
skwy, dla niektórych fabryk, dla wyższych urzędników 
państwowych, lub też QPU i wreszcie dla spęców zagra- 
nicznych, dyplomatów. W niektórych magazynach sprze- 
dają nawet wszystkim zgłaszającym się, ale ceny są wy- 
zórowane, że większość musi się wyrzec kupna, 

W urzędach pocztowych codziennie nadawane są licz- 
ne przesyłki pocztowe, wysyłane przez mieszkańców Mo- 
skwy krewnym zamieszkałym na prowincji. Przesyłki te 
zawierają niby produkty spożywcze, ale przeważnie jest 
w nich tylko chleb, którego na prowincji zupełnie brak. 

Na targowiskach moskiewskich stoją po całych dniach 
mieszkańcy prowincji, włościanie, przybyli nawet z dale- 
kiej, niegdyś tak bozatej Ukrainy, którzy sprzedają różne 
wyroby ręcznej roboty wzamian za chleb. Oni nie chcą 
pieniędzy, lecz proszą tylko o chleb. Włościanie z okolic 
Moskwy przywożą mleko, lub też kurę i proszą o chleb, 
nie chcąc pieniędzy. Chlebem, chociażby najgorszym mož- 
na bydło nakarmić. 

Nic nie pomagają zapewnienia dygnitarzy bolszewic- 
kich, że to tylko na razie tak jest źle, że to „czas przejścio- 
wy", ludność, niestety, jeżeli nie przymiera głodem w 
całem tego słowa znaczeniu, to znajduje się w najokrop- 
niejszej nędzy. 

W ostatnich czasach przyłączyła się do ogólnego roze 
zoryczenia obawa przyszłej wojny. We wszystkich prze- 
mówieniach oficjalnych podkreśla się konieczność niezwy- 
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kłej czujności. Wciąż się mówi o zbrojeniach państw są- 
siednich. Mówł się już o konieczności obrony. Nastrój jest 
taki, że naprzykład przeniesienie zarządu kolei Zabajkal- 
skiej z Czyty do Irkucka (po drugiej stronie jeziora Baj- 
kałskiego) wywołało panikę. Wrogowie wewnętrzni — nie 
tyle systemu bolszewickiego, ile — dyktatury bolszewic- 
kiej, przyczyniają się bardzo do rozpowszechniania tych 
pogłosek. Mówią ogólnie o szansach rozwijających się 
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działań wojennych, nawet słyszą już strzały armatnie, wie- 
rzą zapewnieniom urzędowym, że jakoby „Świat kapitali- 
styczny“ szuka wyjścia z ekonomicznego kryzysu Świato- 
wego przez wypowiedzenie wojny bolszewickiej Rosji, a nie 
zwraca się uwagi na to, z jaką stanowczością i systema- 
tycznością rząd sowiecki stara się unikać wszelkich kon- 
fliktów i utrzymać pokój. 


Przyczyna krachu firmy Junkersa 


Jak wiadomo: znane niemieckie zakłady przemysłowe 
Junkersa zmuszone były wskutek . trudności finansowych 
zawiesić wypłaty. Obecnie rozstrzygają się dalsze losy 
tego konsorcjum. 

Kulisy trudności, które spowodowały krach zakładów 
Junkersa tkwią w tem ,że wskutek zbyt lekkomyślnezo 
zaangażowania się firmy w operacje finansowe z Sowie- 
tami, zakłady straciły około 15.000.000 mk. niem. 

Operacje te datują się jeszcze, z okresu rokowań o 
znany traktat w Rapallo. Sowiety poczyniły wówczas 
dość duże zamówienia w zakłądach Junkersa na samo- 
loty i motory, płacąc za wszystko gotówką. Sprowadza- 
nie do Rosji samolotów i maszyn, iak się okaząło, miało 
jedynie na celu zapoznanie się inżynierów sowieckich z 


nowemi wynalazkami w dziedzinie techniki, by późnej 
stosować je we własnych fabrykach i według najnow- 
szych konstrukcyj wyrabiać u siebie samoloty, motory, 
maszyny i t. d. 


W. chwili, gdy nawiązane zostały bardziej Ścisłe sto- 
sunki pomiędzy Moskwą a Reichswerą, zakłady Junkersa 
zawarły za zgodą niemieckiego urzędu spraw zagranicz- 
nych umowę z Sowietami, na podstawie której Junkers 
począł budować w Rosji fabryki samolotów wojskowych 
i motorów. Z biegiem czasu stosunki pomiędzy zakłada- 
mi Junkersa a rządem sowieckim zerwane ze stratą 15 
mili. mk. Od tej chwili datują się trudności finansowe 
Junkersa, które w rezultacie doprowadziły do zawiesze- 
nia wypłat. 


Fundacja literacka im. L: Reynela 


Wdowa po niedawno zmarłym znanym miłośniku sztu- | 


ki, $. p. Leonie Reynelu, w celu uczczenia pamięci męża | wuje Zarząd Autorów Dramatycznych. 


złożyła na ręce zarządu Związku Autorów Dramatycznych 
znaczną sumę w papierach procentowych, od której od- 
setki stanowią 1.000 zł. rocznie. 

Odsetki te stanowić będą doroczną nagrodę za naj- 


Statut nagrody, w porozumieniu z fundatorką opraco- 


* . 


. 

Dowiadujemy się pozatem, że, ponieważ kupony na 
r. b. od papierów stanowiących fundację, były już obcięte, 
p. Reynelowa ofiarowała dodatkowo 1.000 zł, tak, że 


lepszą sztukę teatralną autora polskiego, wystawioną w je- | pierwsza nagroda będzie mogła być przyznana już w końcu 


dnym -z teatrów warszawskich po raz pierwszy. 


Odczyt J. 


Wczoraj — wobec przepełnionej sali Tow. Higienicz- 
nego — p. Jerzy Qiżycki, podróżnik polski; który lat kilka 
spędził w Ameryce, a pięć lat ostatnich w Afryce pod- 


odczyt p. t. „Pięć lat wśród murzynów*. 

W pierwszej części swojego wykładu prelegent dał 
krótką syntezę wierzeń, zwyczajów i obyczajów licznych 
szczepów murzyńskich, zamieszkujących Francuską Afry- 
kę Zachodnią, w drugiej zaś części opowiedział o swej 
podróży wzdłuż rzeki Niger. Odczyt urozmaicony był 


| 


zwrotnikowej, wygłosił nadzwyczaj barwy i interesujący | dzie i które stanowią spore, 


bieżącego sezonu. 


PEAK IC) 
Giżyckiego 
pokazem licznych bardzo narzędzi, broni i przedmiotów 
codziennego użytku, wyrabianych przez murzynów, któ- 
re autor zebrał podczas swych wędrówek po czarnym lą- 
bardzo ciekawe muzeum 
folklorystyczne. 

Za odczyt, wysłuchany z wielkiem zainteresowaniem 
słuchacze nagrodzili prelegenta hucznemi oklaskami. 


ANTONINA KORCZAK 


V SYMFONJA 


NOWELA 


Zanim zdążyłam się opamiętać, już przy- 
czyną mojej nieuwagi podniosła bukiet i podała 
mi go. Powiedziała przytem: „proszę“; ot, po: 
prostu, zupełnie zdawkowo. Uirzawszy jednak, 
że jestem obładowana paczkami, zawahała się 
przez chwilę, poczem niespodziewanie zapropono- 
wała mi swą pomoc. Wsłuchana w dźwięk jej 
głosu, przyjęłam, i obie pomaszerowałyśmy do 
mnie. Po drodze przedstawiłyśmy się sobie, a 0s0- 
bliwość naszej znajomości tak nas zbliżyła, że 
gdy stąnęłyśmy przed moim domem, zaprosiłam 
ją do siebie na cocktail jak dawną, dobrą znajomą. 
_ Pani Marta wciska. do. popielniczki żarzący 
się koniec papierosa, i pogrąża sie w zadumie. 

A moja rozedrgana wyobraźnia autorska za- 
czyna tworzyć obrazy, o których niemal że z pew- 
kre) twierdzićbym mogła, że są odbiciem praw- 

y. 3 

Widzę. obie te kobiety, siedzące obok. siebie 
gdzieś w jakimś nieznanym mi saloniku. Na stole 
stoi wązon, a w nim czerwone maki... Płatki 
zwiędnięte od gorąca opadają jeden po drugim... 
bezszelestnie. W zamglonych kryształach kielisz- 
ków mieni się złotawy płyn chłodnego napoju. Na 
obrazy na kilimy i meble padają ostatnie blaski 
zachodu... Przez otwarte okna wpada gwar ulicz- 
ny W pokoju błogo jest i spokojnie w tym nastro- 
ju nieszpornej godziny ... Pani Marta siedzi wy- 
prostowana jak zawsze, nie sztywna, ale wynio- j 
sła — wielka pani w całem tego słowa znaczeniu, 
Tamta, młodsza, zdjęła kapelusz. Na gładkiem 
czole widnieje czerwona pręga, tym kapeluszem 
odciśnięta. Śmukłemi palcami poprawia włosy. 
Miękka tkanina sukni, zmięta od skwaru jak płat- | 
ki maków, otula młodą postać. Usta uśmiechają 


się zlekka, z rezerwą. Oczy patrzą w dal, zdzi- 
wione, trochę riespokojne, jakby wystraszone. 
W duszy smutek jakiś się rozgościł, snać spowo- 


|dowany zmęczeniem, albo przeczuciem przedziw- 


l 


nem, że oto za chwilę przyjdzie pożegnać spokój, 
beztroskę i powitać złowrogiego gościa... mi- 
ość!.... 

Z-marzeń wyrywa mnie głos pani Marty. 

— Czy ja pani nie nudzę swem opowiada- 
niem? 

Jestem tak przejęta tem, co usłyszałam i cze- 
go się domyślam, że nawet nie mogę zaprotesto- 
wać banalnym frazesem. Wyciągam tylko rękę 
i Posao bez słowa, ściskam .dłoń mej towarzy- 
szki. 

— Domyśla się pani, że Bohdan i Lena. po- 
kochali się, jak to mówią, na śmierć i życie. Nie- 
stety, z tej miłości wyrosło nietylko życie, ale 
i śmierć... Bohdan nie poznał Leny w czasie jej 
pierwszej bytności u mnie. Ale los, który tak dzi- 
wnie postawił ją na naszej drodze, dopełnił swe- 
go: zostawiła u mnie przez zapomnienie paczkę, 
którą jej Bohdan odniósł. Zastał ją w domu i spę- 
dził parę chwil na rozmowie. Na drugi dzień wpa- 
dła znów do mnie. Była w nadzwyczajnie do- 
brym humorze, dużo opowiadałą o sobie, czego 
naogół unika, jak to później zauważyłam. Opo- 
wiedziała mi, że jej mąż jest przy poselstwie w Mo 
skwie, że ona została w kraju z córeczką, że mie- 
szka na wsi u ojca, że do Warszawy rzadko przy- 
jeżdża, że staje wówczas w pustem mieszkaniu 
swego brata, bawiącego również zagranicą. Mó- 
wiła dużo i ładpie. Wsłuchiwałam się w dźwięk 
iei głosu i było mi z nią dobrze, jak z nikim do- 
tychczas. Zrobiła na mmie wrażenie istoty ducho- 
wo jasnej i ciepłej, niezwykle prawej. Rozmawia- 
jąc z nią, czułam się jak w dobrze przewietrzo- 
nym, słonecznym pokoju, w którym niema miej- 
sca na nic dwuznacznego, na żadną lichotę, na 
żadną taniznę moralną. Ach pani, kiedy pomyślę, 


że ta kobieta właśnie, taka, a nie inna, wpadła | 
przezemnie w sieci dożywotniego kłamstwa... | 
Mówiła mi dużo o swej córeczce, o mężu. Podo- 
bało mi się, iż wyraża się o nim z miłością, aczkol- 
wiek wyczułam odrazu, iż nie jest w nim zako- 
chana.. W trakcie naszej rozmowy wszedł -Boh- | 
dan. Nie przychodził nigdy prawie w czasie mię- | 


dzy obiadem a późną nocą, więc miałam wrażenie, 
że wiedział o obecności pani Ligockiej, że dla niej 
przyszedł... 

Pani Marta urywa znów, wyciąga rękę po 
papierosa, ale po chwili odwraca się gwałtow- 
nym ruchem i głosem prawie drapieżnym w swej 
mocy: 5 i i j 

— Proszę pani, czy. ja am i 
DEE? y. la wyglądam na panią 

í — Na panią Dulską Zapolskiej? Jako żywo, 
nie. 

„, — Z pozorów tylko — ciągnie dalej pani Gło- 
wińska. — Ale zasady moje nie były widocznie 
niczem innem, jak moralnością pani Dulskiej. 

„Sama się tego nie domyślałam ... Można to 
podciągnąć pod jaką się chce nazwę, ubrać w ja- 
ka się. SER i To co uczyniłam względem 

ny, pozostanie na zawsze ni = 
sd nieprzebaczalną po: 

= ela droga!... 

= Niech mi pani nie i i 
slucha! e pi przerywa, niech -pani 

„,Pani Głowińska staje się wprost agresywna. 
Widzę, że nic nie zdoła powstrzymać jej RN 
szego opowiadania. 

— Bardzo szybko stała si 
moim gościem: z początku 
ste wizyty tym lub innym 
dniach jednak przychodziła 
oe AO bo wie 
ość. an począł częściej przesiad: 
domu, nieraz całemi godzinami ZET boa 
mną w karty. Zrywał się na każdy dźwięk dzwon- 
ka, popełniał ciągłe błędy w grze, ciskał jedną 
książkę, brał drugą, a gdy spędził tak kilka zo- 
dzin, nie doczekawszy się pani Ligockiej, chodził 
przez cały dzień zły i smutny. Ale ile przerniłych 
chwil spędziliśmy wówczas we trójkę! Wtedy nie 
zastanawiałam się jeszcze nad tem, czy moje po- 
stępowanie jest złe, czy dobre. Cieszyłam się po- 
prostu odzyskaniem mego dziecka, jasnym uśmie- 
chem na jego twarzy i tym ciepłym nastrojem ro- 
dzinnym, który zapanowywał u nas wraz z wej- 


ściem Leny. 
(Ciag dalszy nastąpi) 


ię Lena codziennym 
motywowała te czę- 
pretekstem. Po paru 
poprostu, nie kryjąc 
działa, że wnosi ra- 
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Budowa magistrali Sląsk — Gdynia 


W min. Komunikacji toczą się konferencje w spra-| Górny Śląsk — Gdynia. W związku z tem ma być wy- 


wie rozszerzenia węzła kolejowego w Inowrocławiu, ce-| budowana nowoczesna stacja 
W konferencji biorą | robót na węźle inowrocławskim pociągnie za sobą wy- 


lem zwiększenia jego przelotności. 


rozrządowa. Całokształt 


udział poza przedstawicielami min. Komunikacji delegaci | datki w sumie kilku miljonów zł. 


poznańskiej dyrekcji kolei, oraz Francusko-Polskiego To- 
warzystwa Kolejowego. 

Konferencje mają ustalić dokładny plan przebudowy 
tego węzła, który prócz transportów P. K. P. będzie mu- 
siał również obsługiwać transporty węglowe magistrali 


Ostateczna decyzja w tej ważnej sprawie zapadnie 
w dniu 22-im b. m. na konferencji, której przewodniczyć 
hędzie podsekretarz stanu w ministerjum komunikacji inż. 


| Czapski. 


Duże zamówienia zagraniczne dla hut górnośląskich 


W dniu wczorajszym powrócił do Warszawy główny 
inspektor pracy, dyr. Klott, który odbył w Katowicach 
szereg konferencyj z przedstawicielami organizacyj pra- 
codawców i robotników. W związku ze spodziewanemi 
poważniejszemi zamówieniami z zagranicy dla hutnictwa 
polskiego, komisja arbitrażowa, która wydać miała orze- 
czenie w sprawie warunków płacy i pracy w hutnictwie 


żelaznem, wstrzymała narazie wydanie decyzji do czasu 
wyjaśnienia sprawy tych zamówień. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, otrzymanie 
przez huty zamówień z zagranicy nie uchroni wprawdzie 
robotników od obniżki płac, niemniej jednak spowoduje 
zwiększenie zarobków wobec konieczności zwiększenia 
dni pracy. 


Z życia prowincji 


Prace nad ratowaniem Bazyliki Wileńskiej 


Przybył do Wilna na zaproszenie Komitetu Ratowania 
Bazyliki geolog, dr. Rosłoński delegat Państw. Instytutu 
Geologicznego, oraz inż. Romański utrzymujący kontakt 
w Warszawie z ramienia Komitetu z prof. Politechniki 
Warszawskiej inż. Fedorowiczem. 

Inż. Rosłoński i inż. Romański zapoznali się z prze- 
biegiem dotychczasowych prac i badań, po południu zaś 
odbyło się posiedzenie Komisji Technicznej, na którem 0- 
mawiano sprawę zasadniczych robót konserwacyjnych, 9- 


raz sprawę najpilniejszych prac zabezpieczających. 

W naibliższym czasie ma być wykonanych kilka do- 
datkowych studzienek na placu Katedralnym.  Defini- 
tywne ustalenie przyczyn rysowania się murów i sklepień 
oraz zaprojektowanie sposobów zabezpieczenia Bazyliki 
nastąpi w ciągu 4 — 6 tygodni. Niezależnie od tego 
uchwalono wzmocnić pęknięty fundament jednego z: fila- 
rów w nawie głównej, nałożyć ściągacze, wiążące «Ściany, 

Pipi i filary oraz utrwalić sklepienia. 


Katastrofa awionetki LOPP w Łodzi 


W Łodzi wydarzyła się wczoraj poważna katastrofa 
lotnicza. Komendant portu lotniczego LOPP, Tadeusz 
Woźnicki dokonywał lotu ćwiczebnego na awionetce, przy- 
byłej z Warszawy. Gdy awionetka znajdowała się na wy- 
sokości kilkuset metrów, stery odmówiły posłuszeństwa. 
Lotnik usiłował lądować, jednak z wysokości 40-tu me- 


trów samolot spadł na szosę, prowadzącą z Łodzi do lot- 
niska. , 

Komendant Woźnicki doznał ogólnych obrażeń ciała. 
Jak się dowiadujemy, z powodu pęknięcia szkief w okula- 
rach lotniczych, zachodzi obawa utraty wzroku przez lot- 
nika. 


Sprawiedliwość gdańskich sędziów-hitlerowców 


Wczoraj w instancji apelacyjnej odbyła się rozprawa 
przeciw hitlerowcowi Kuszelowi, który we wrześniu ze- 
szłego roku Śmiertelnie zranił sezonowego robotnika pol- 
skiego Słowika. W pierwszej instancji Kuszel był od. wi- 
ny i kary zwolniony. Wyrok ten został przez sąd apela- 
cyjny zatwierdzony; sąd przyznał bowiem, że Kusze! dzia- 
łał w obronie koniecznej. 

Przypomnieć należy przy tej sposobności, że dotąd w 


wypadkach, gdy oskarżonymi bywali hitlerowcy lub inní 
obywatele gdańscy, zaś ofiarami Polacy, sądy gdańskie 
wydawały wyroki uniewinniające. Utworzenie ostatnio w 
Gdańsku oddziału prawników narodowo-socialistycznych, 
do którego przystąpiło wielu sędziów i prokuratorów gdań- 
skich, rzuca pewne -światło na. dotychczasowe postępowa- 
nie sądownictwa gdańskiego w podobnego rodzaju proce- 
sach sądowych. 


TORUŃ 


— Pokłady rudy żelaznej na Pomorzu. W Borzesto- 
wie, w okolicy Kartuz, odkryto pokłady rudy żelaznej, 
zwanej limonitem. Warstwa tej rudy, rozciągająca się na 
przestrzeni 1 ha, dochodzi miejscami do półmetrowej gru- 
bości | zawiera około 35 proc. czystego żelaza. Podobne 
pokłady odkryto na polach, przyległych do Borzestowa, W 
niektórych miejscach występuje obok rudy żelaznej i pl- 
ryt, coprawda w minimalnych ilościach. 


ŁÓDŹ 


— Wyrok śmierci. Wczoraj przed Sądem Okręgowym 
w Łodzi, cdbyła się doraźna rozprawa przeciwko spraw- 
cy napadu na kasę kolejową na dworcu Łódź kaliska, 31- 
letniemu Władysławowi Mendreckiemu. Sąd wydał wyrok, 
skazujący Mendreckiego na karę Śmierci przez powiesze- 
nie, Obrona odwołała się do łaski Pana Prezydenta. 


POZNAŃ 


— Wystawa oglerów. Wczoraj, w południe odbyło 
się w koszarach 15 pułku ułanów otwarcie regionalnej wy- 
stawy ogierów. W akcie otwarcia wzi 
jewoda hr. Raczyński, dowódca O. K. gen. Dzierżanowski, 
prezes Wielkopolskiej Izby Rolniczej, dr. Chosłowski, szef 
departamentu chowu koni Min. Rolnictwa Grabowski, szef 
departamentu remontu koni M. S. Wojsk. pułk. Rozwadow- 
ski, oraz liczni przedstawiciele ziemiaństwa, Wystawa po- 


trwa 2 dni. 


| WIEC 
Ad da kapłana, Zmarł w Sosnowcu, w 


65-ym roku życia ksiądz proboszcz Xawery Plenkiewicz, 
prezes L. O. P. P., Polskiej Macierzy Szkolnej i Czerwo- 
nego Krzyża, Zmarły za zasługi położone na polu pracy 
społeczno - kulturalnej odznaczony był orderem Polski 


Odrodzonej. 


WICE 
KATON a decyzji komisji arbitrażowej. Jak 


się dowiadujemy, Min. Pracy nadało moc obowiązującą 


orzeczeniu nadzwyczajnej komisj! arbitrażowej, na podsta- 
wie którego płacę w hutach cynkowych górnośląskich ob- 
niżone zostały o 7 proc. (przemysłowcy żądali 21 proc.). 


KRAKÓW 

— Uniw. Jaglelloński w 50-lecie Kasy im. Mianow* 
skiego. W niedzielę, dn. 24 b. m., o godz. ll-ej, odbędz'e 
się w auli Uniw. Jagiellońskiego uroczysta akademia dla 
uczczenia 50-lecia Kasy im, J. Mianowskiego Instytutu 
Popierania Nauki. 

— Oblężenie kasiarza. Wczoraj, popołudniu władze 
śledcze natrafiły na Ślad znanego na terenie krakowskim 
niebezpiecznego kasiarza Kulki, ukrywającego się w sute- 
renach jednego z domów przy ul. Bogdana Zaleskiego u 
niejakiej Janiny Basiowei. Z chwilą, gdy posterunkowi we- 
szli do suteren, Kulka zaczął strzelać z rewolweru. 
Wszystkie kule utkwiły w pancerzach policjantów: Następ- 
nie Kulka schronił się do sąsiedniej pralni. Wówczas po- 
licjanci rzucili przez okno granaty łzawiące, przyczem 
wywiązała się wzajemna strzelanina. Po chwili policia 
wkroczyła do pralni į znalazła Kulkę w pozycji klęczącej 
z przestrzeloną skronią. Kasiarz Kulka przed kilku tygo- 
dniami w chwili legitymowania go przez policię w Su- 
kiennicach, przestrzelił płaszcz jednemu z posterunkowych, 
poczem zbiegł. 


LWÓW 

— Zgon dziennikarza. We Lwowie zmarł: w wieku 
lat 57 dr. Bronisław Honigmann, dziennikarz i publicysta, 
b. wydawca i redaktor „Przeglądu Poniedziałkowego" 9- 
raz b. redaktor „Gazety Porannej". 

— Przed procesem Gorgonowej. Skład trybunału, któ- 
ry sądzić będzie Gorgonową, został już ustalony. Przewo- 
dniczącym trybunału będzie wice-prezes sądu okr Anto- 
niewicz, zaś na wotantów powołani zostali sędziowie 
Tertil. j Łyczkowski. Wszelkie pogłoski o przesunięciu ter- 
minu procesu były, jak to „Dzień Polski“ już zaznaczał 
mylne, gdyż zarząd więzienia śledczego otrzymał oficjalne 
zawiadomienie o mającym się rozpocząć w dniu 25 b. m. 
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procesie Gorgonowej z poleceniem dostawienia oskarżo- 
nej w tym dniu do sądu, o godz. 9-ei rano. 


WILNO 
— Z sali sądowej do zakładu dla obłąkanych. Za- 


mieszczając w ubiegłą sobotę sprawozdanie z. procesu o 
zabójstwo ś. p. Wacławskiego, „Dzień Polski“ donosił o 
aresztowaniu głównego świadka oskarżenia Kazimiery 
Łebkowskiej. Powodem aresztowania Łebkowskiej była 
niejasność i nieścisłość składanych przez nią zeznań. O- 
becnie dowiadujemy się, że Łepkowska zostanie w najbliż- 
szych dniach. odstawiona do szpitala psychiatrycznego na 
obserwację, gdyż zachodzi podejrzenie, że nie jest ona w 
pełni władz umysłowych. 

— Cztery ofiary włamywaczy. Wczoraj rano do, pi- 
wnicy sklepu wyrobów skórzanych przy. ul. Rudnickiej 
włamało się trzech złodziejów. Podejrzane hałasy spro- 
wadziły do piwnicy subjekta Erdmana, którego złodzieje 
obezwładnili. W chwilę później zeszedł do piwnicy drugi 
subjekt Frydman, którego bandyci ciężko poturbowali, a 
następnie skrępowali. Zaniepokojona dłuższą nieobecno- 
ścią subiektów, udała się do piwnicy żona Frydmana, któ- 
ra również padła ofiarą bandytów. W chwili, gdy ban- 
dyci chcieli opuścić skład, zastąpiła im drogę. właścicielka 
sklepu, Mojzelowa. Złoczyńcy rzucili się i na nią., raniąc 
ią: ciężko. Na alarm wszczęty przez Mojzelową przy- 
biegli sąsiedzi, płosząc bandytów. W czasie pościgu uda- 
ło się dwóch opryszków schwytać, zaś trzeci zbiegł. 


Doroczny Targ hodowlany we Lwowie ` 


Małopolskie Tow. Rolnicze orzanizuje wzorem lat po- 
przednich, w ramach XII Targów Wschodnich we Lwowie, 
VII Ogólno-Krajowy' Targ hodowlany bydła rozatego i 
trzody chlewnej. Odbędzie się on w dniach od 23 do. 26 
czerwca r. b. 

W sferach rolniczych, wśród których” targ hodowlany 
cieszy się od szeregu lat zasłużonem uznaniem į popular- 
nością jako. wypróbowane centrum dostawy i zbytu, liczyć 
on może w r. b. na tem większe zainteresowanie, że Bank 
Rolniczy zatwierdził długoterminowe kredyty dla wydzia- 
łów powiatowych na zakup materjału zarodowego w buha- 
jach- i knurach. Równocześnie staraniem, Związku, hodow- 
ców małopolskich konia półkrwi i w porozumieniu z Na- 
czelną Organizacją Związków hodowców koni w Warsza- 
wie, odbędzie się na terenie Targów Wschodnich VII Ogól- 
no-Krajowy targ koni remontowych, na którym między: in- 
nemi: nabywać będą komisie wojskowe remonty, nadające 
się do użytku wojskowego wedle. ustalonych norm. -=+ 

Obydwa targi hodowlane, rok rocznie przez-hodowców 
wydatnie obsyłane, . mają. i tym. razem -zanewniony bardzo 
liczny spęd okazów, zwłaszcza, że wcześniejsza ich -data 
umożliwia rolnikom spieniężenie przychowku jeszcze przed 
żniwami. 


Akca żydów małopolskich przeciw 
kolenjum ravinacxiemu 


We. Lwowie «odbyło się w dniach 31 4 b. m. pierwsze 
posiedzenie centralnego komitetu stowarzyszenia „Machzi- 
ke Hadas“, w którem wzięli udział wszyscy członkowie 
Komitetu į ich zastępcy. 

Po wyborze prezydjum władz stowarzyszenia, do któ- 
tego powołani zostali m. in. p. D. Schreiber z Borysławia, 
jako prezes. i, rab. Fichenstein: z Chodorowa, jako nierwszy 
wice-prezes, rab. Eichenstein i rab. Landman, złożyli spra- 
wozdanie z dotychczasowej akcji przeciwko kollegium ra- 
binackiemu, które zostało uznane za sprzeczne z zasadami 
religii żydowskiej. Komitet wyraził sprawozdawcom uzna- 
nie za ich dotychczasową pracę. 

Następnie komitet postanowił przystąpić do akcji wer- 
bowania członków do stow. achzike Hadas", tak, aby 
w maju, kiedy odbędzie się następne posiedzenie stowa- 
rzyszenia, liczyło ono iuż przynajmniei 20000 członków. 
Akcję tę rozpocznie wydanie odezwy do ludności żydow- 
$kiej, podnisanej przez małopolskich rabinów i cudotwór- 
ców. Po odroczeniu wyboru komisji politycznej, finansowej 
i oświatowej do następnego zebrania posiedzehie zamknięto. 


Odpowiedzi Redakc'i 


Prenumeratorowi z mad Buga. Instytucja, o którą 
WP. zapytuje jest przedsiębiorstwem ogłoszeniowem, nie 
posiada więc redaktora, lecz’ dyrćkcię, 'na której czele 
stoi p. Franciszek Krajna, 


BIURO BUDOWLANE u 


„TANIA BUDOWĄ" 


wykonywa budowę domków i willi z materja- 
łów nowoczesnych, w Warszawie i na pro- 
wincji oraz roboty kanalizacyjno - wodociągo- 
` we, projekty kosztorysy obliczenia techniczne 
solidnie i terminowo 
Warszawa ul. Mazowiecka 11 m. 4 
tel. 235-66 od 3 — 6 p.p. w soboty do 12 p. 
E Di i ; 4106 ' 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄC 


Czwartek dn. 21 kwietnia 
DZIŚ: Feliksa JUTRO: Sotera i Kaja P. M. 
Wschód słońca 4.24, zachód słońca 18.45 
Przybyło dnia 6.33 
Wschód księżyca 18.25, zachód księżyca 4.15 
Długość dnia 14.16 


KOSCIELNE 

— WIZYTACJE KANONICZNE KS. ARCYBISKUPA 
WARSZAWSKIEGO 

— J. Em. Ks. Kardynał Al. Kakowski odbędzie w ma- 
ju i czerwcu r. b. szereg wizytacyj kanonicznych kościo- 
łów warszawskich. Terminy wizytacyj poszczególnych 
kościołów są następujące: W dniach 23, 24 i 25 kwietnia 
J. Eminencja wizytuje parafię św. Jakóba, 4 i 5 maja — 
parafję Chrystusa-Króla, 7 i 8 maja — parafję św. Augu- 
styna, 14 i 15 maja — parafję Serca Jezusowego, 21 i 22 
maja — parafję Serca Marji, 4 i 5 czerwca — parafję św. 
Barbary, 11 i 12 czerwca — parafję św. Jadwigi. 


OGOLNE 

— AKCJA BUDOWLANA NACZELNEGO KOMITETU 
DO SPRAW BEZROBOCIA 

Jak się dowiadujemy, na terenie sekcji pracy Naczel- 
nego Komitetu do spraw bezrobocia obecnie opracowuje 
się statut organizacji mieszanej, która będzie miała na ce- 
lu realizację projektów, związanych z akcją budowlaną. 
W związku z tem, odbywają się konferencje przedstawi- 
cieli zainteresowanych przemysłów. 

— NOWA TARYFA TOWAROWA NA KOLEJACH 

Z dniem 1 maja r. b. wchodzi w życie nowa taryfa 
towarowa Polskich Kolei Państwowych, wydana w związ- 
ku z licznemi zmianami i uzupełnieniami, wprowadzonemi 
w ciągu roku ubiegłego. Nowa taryfa uwzględnia m. in. 
szczegółowo wprowadzoną ostatnio reformę taryf na tò- 
wary drobnicowe. Taryfa obejmuje również linie kolejo- 
we na terenie w. m. Gdańska, 

— ZMNIEJSZENIE PODATKU KOMUNALNEGO OD 
KOPALNI 

Ze względu na zaostrzenie się kryzysu gospodarczego 
w przemyśle węglowym i naftowym, minister Spraw We- 
wnętrznych w porozumieniu z ministrem Skarbu wydał za- 
rządzenie w sprawie zmmiejszenia podatku komunalnego 
od kopalni, Związki komunalne, uprawnione do poboru te- 
go podatku, obniżyć mają na rok budżetowy 1932/33 do- 
tychczasową stawkę podatkową w. wysokości 0,75 proc. 
do 0,5 proc. 

— NOWY NOTARJAT W ŁOMŻY 

Na podstawie zarządzenia p. ministra Sprawiedliwości 
ustanowiony zostaje z dniem 1-ym maja trzeci urząd no- 
tarjusza w Łomży. 

> MIĘDZYNARODOWY ZJAZD LEKARSKI W PA- 
RYŻU 

Z okazji setnej rocznicy urodzin znakomitego syfilido- 
loża francuskiego, prof. Alfreda Fournier, odbędzie się w 
Paryżu w dniach od 9 do 12 maja międzynarodowy zjazd 
wenerolozów. Z ramienia Polsk. Tow. Euzenicznego i Pol- 
skiego Związku Przeciwwenerycznego w zjeździe tym 
weźmie udział dr. Hufnagel. Fi 

— REJESTRACJA ZGONÓW NIEMOWLAT 

Min. spraw wewnętrznych rozeslało pismo do wojewo- 
dów i komisarza rządu m. st. Warszawy z prośbą o wyda- 
nie zarządzeń starostom (lekarzom powiatowym), aby 
podczas kontroli nadsyłanych przez urzędy parafjalne, 
lub przez urzędy stanu cywilnego wykazów aktów zgonu 
za rok 1932 umieszczałi liczbę zgonów niemowląt poniżej 
1 roku wieku. 


MIEJSKIE 

— O OBNIŻENIE CENY PRADU ELEKTRYCZNEGO 

Koszt energji elektrycznej, zużywanej przez przedsię 
biorstwo wodociągów i kanalizacji, jest b. wielki. Wyniósł 
om w zeszłym roku budżetowym przeszło 1,300.000 zł. Dy- 
rekcja wodociągów i kanalizacji uważa, że pobierana opla- 
ta za prąd kalkulowana jest na podstawie zbyt wysokiej 
taryfy. Wobec tego dyrekcja nawiązała pertraktacje z dy- 
rekcją elektrowni warszawskiej o zrewidowanie omawianej 
taryty celem wydatnego jej obniżenia. 

— WYSTAWA JUBILEUSZOWA LEONA WY- 
CZÓŁKOWSKIEGO 

Instytut Propagandy Sztuki w związku z wystawą 
jubileuszową Leona Wyczółkowskiego, którą organizuje 
w czerwcu r. b. zwraca się do wszystkich nosiądaczy 
dzieł artysty z prośbą o zgłaszanie ich na wystawę pi- 
semnie lub telefonicznie: Instytut Propagandy Sztuki, Kró- 
lewska 13, telefon 240-10. 

— KONKURS I. P, S. NA PROJEKTY URZĄDZENIA 
WNĘTRZ 

Akt publicznego rozstrzygnięcia konkursu na projekty 
urządzenia wnętrz odbędzie się w piątek dnia 22 b. m. w 
lokalu Polskiego Klubu Artystycznego, Al. Jerozolimskie 
39 o godzinie 12 w południe. 

— ODCZYT O SPISZU I ORAWIE 

We wtorek, dn. 26 kwietnia o godz. 8-ej w sali Muze- 
um Przemysłu i Rolnictwa, ksiądz Ferdynand Machay gô- 
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Pod protektoratem J. Em. Ks. Prymasa Hlonda orga- 
nizowana jest Polska Pielgrzymka Narodowa na Międzyn. 
Kongres Eucharystyczny w Dublinie. Pielgrzymka wyje- 
dzie z Warszawy w dniu 17 czerwca į uda się do Dunkier- 
ki w północnej Francji, skąd statkiem przejedzie do Lon- 
dynu. Po dwudniowym pobycie i zwiedzeniu tego miasta 
pielgrzymka uda się do Dublina, dokąd przybędzie w dniu 
22 czerwca. 

Po uroczystościach Kongresowych w dniu 26 czerwca 
pielgrzymka opuści Irlandję, udając się do francuskiego 
portu Le Havre, a stamtąd do Lisieux. W dniu 29 czerwca 
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E Pielgrzymka na Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny 


pielgrzymka przybędzie do Paryża, skąd po dwudniowym 
pobycie wyjedzie w dniu 1 lipca, aby 2-go lipca przybyć 
do Poznania. 

Koszty udziału w pielgrzymce (podróż ! całkowite u- 
trzymanie) wynoszą: w klasie III ok. 600 zł, w klasie Il— 
ok. 900 zł. i w klasie I (tylko na statku) — ok. 1.200 zł. 
Zgłoszenia do 4 maja r. b. przyjmuje Kancelarja Prymasa 
Polski, Poznań, Ostrów Tumski 1. Przy zapisie należy 
wpłacić 100 zł. na konto Banku Związku w Poznaniu P. 
K. O. nr, 200.800 (pielgrzymka do Dublina). Paszporty ul- 
gowe — zapewnione- 


Polskie znaczki pocztowe ku czci Washingtona 


Ukazało się rozporządzenie ministra Poczt wprowa- 
dzające w obieg əd dn. 3 maja r. b. nowe znaczki poczto- 
we wartości 30 gr. o charakterze okolicznościowym ku 
uczczeniu pamięci 200-ej rocznicy urodzin Jerzego 
Washingtona. 

Rysunek nowych znaczków przedstawia na ciemnych 
tlach trzy portrety: pośrodku portret J. Washingtona, po 


lewej stronie portret T. Kościuszki, po prawej — K. Pu- 
łaskiego. Portret Washingtona jest nieco większy. Pod 
portretem tym znajduje się tarcza ornamentacyjne, na któ- 
rej umieszczone są cyfry „1732* i „1932*. Po lewej stro- 
nie tarczy umieszczona jest narodowa flaga polska, po 
prawej zaś flaga Stanów Zjedn. Znaczek utrzymany jest 
w kolorze sepii z odcieniem czerwonym. 


ral-patrjota, zasłużony działacz plebiscytowy, oraz Juljan 
Podoski, znany literat i publicysta warszawski, mówić bę- 
dą o Spiszu i Orawie. Dochód na cele kulturalno-oświatowe 
Towarzystwa Spisza i Orawy w Warszawie. 

— NOWY LOKAL TOW. POLSKO - WŁOSKIEGO 
„DANTE ALIGHIERI“ 

Dziś o godz. 6 wiecz. odbędzie się inauguracja nowego 
lokalu Towarzystwa Polsko-Włoskiego „Dante Alighieri" 
przy ul. Sienkiewicza 14. 

— DANCIG NA KOLONIE LETNIE 

W sobotę 23 b. m. o godz. 5.30 popoł. dancing w „Oa- 
zie" na kolonje letnie Rady Szkolnej m. Warszawy. Dàn- 
cing mieć będzie występy hiszpańskie z programu nocne- 
go „Oazy“ Wstęp 2 zł. 


Dopłaty do abonamentów telefonicznych 


W Nr. 33 Dziennika Ustaw z dnią 20-go b. m ukaza- 
ły się dwa rozporządzenia ministra poczt i telegrafów. 
Jedno dotyczy częściowej zmiany taryfy telefonicznej, 
drugie zaś częściowej zmiany opłat za abonament telefo- 
niczny na sieciach eksploatowanych przez Polską Akcyj- 
ną Spółkę Telefoniczną. 

Na zasadzie tych rozporządzeń zostały wprowadzone 
czasowo dopłaty do abonamentów telefonicznych. Do abo- 
namentu telefonu głównego dopłata wynosi 1 zł. 50 gr. 
miesięcznie; do abonamentu telefonu dodatkowego dopła- 
ta wynosi 1 zł. miesięcznie. 


Groźny pożar przy ul. Elektoralnej 


Dziś w nocy o godz. 2-ej wynikł groźny pożar przy | 


mł, Elektoralnej 14 Mieści się tam kilkanaście warsztatów 
1 wytwórni różnego rodzaju. Pomocnik dozorcy domu, Jó- 
zef Walczak, otwierając bramę w celu wpuszczenia tak- 
sówki, ujrzał gęste kłęby dymu i płomienie wydobywające 
się z lewej oficyny na 2 piętrze, gdzie mieściła się wytwór- 
nia wyrobów jedwabno-trykotowych Nierensteina. Walczak 
zatelefonował do straży, poczem obudził właściciela wy- 
twórni. 

Na miejsce przybyły mirowski i nalewkowski oddzia- 
ły straży, które zajęły się niedopuszczeniem ognia na są- 
siednie mieszkania lub wytwórnie. W przeciągu pół go- 
dziny ogień zlokalizowano, dogaszanie zaś trwało do 
4.30. Cała wytwórnia, oraz kantor | skład uległy niemał 
zupełnemu zniszczeniu, przyczem uszkodzone zostały po- 
ważnie maszyny. Oprócz sufitu zerwany został również 
częściowo | dach. Znajdujący się na I piętrze kantor i wy- 
twórnia mebli stylowych Wincentego Niemczuka i Wacła- 
wa Wojciechowskiego uległy zalaniu wodą. 

Przyczyną pożaru był silnie nagrzany piec żelazny, od 
którego zapaliła się ścianą. 


Z sadów 


WACŁAW SIEROSZEWSKI CONTRA „GAZETA 
„WARSZAWSKA* 

Wczoral w sądzie apelacyjnym w Warszawie rozpa- 
trywana była sprawa odpowiedzialnego redaktora „Ga- 
zety. Warszawskiej", oskarżonego przez Wacława Siero- 
szewskiego o to, że zamieścił przedruk oszczerczego ar- 
tykułu z „Naprzodu* krakowskiego, gdzie m. in. powie- 
dziano, że w r. 1911 Wacław Sieroszewski zadenuncjował 
Machajskiego przed żandarmerią austriacką. W styczniu 
r. b. sąd okręgowy uznał winę osk. za dowiedzioną i ska- 
zał go na I miesiąc aresztu oraz koszty sądowe, motywu- 
jąc niski wymiar kary dotychczasową niekaralnością o- 
skarżonego. 

Sąd apelacyjny wyrok sądu okręgowego zatwierdził. 


godz. | 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś wykonana będzie Verdiego „Travlata” 
z pp. Olginą, Terenkoczym, Orłowską, Doboszem, Karpac- 
kim, Bolko, Popławskim i in. 

Światowej sławy tancerka, artystka b. baletu carskie- 
go Klaudja Gorewa, w przejeździe zagranicę wystąpi wraz 
z partnerem swym znakomitym tancerzem Janem Kireje- 
wem w nadchodzący piątek. dn. 22 b. m. na scenie teatru 
, Wielkiego. Program niezwykle bogaty i urozmaicony. Or- 
jkiestrą dyryzuje karelmistrz Sillich. 

NARODOWY. Dziś i dni następnych sztuka Mus- 
soliniego | Forzana „Sto dnl" w reż. dyr. Ludwika Solskie- 
go, z pp. Brydzińskim, Samborskim, Jasińską, Jarszewską, 
| Węgrzynem, Gawlikowskim i in. 


: NOWY. Dziś i codziennie świetna komedia włoska 
M. Cammaslo i N Ocilia „Młodość szumi“ (Addio złovi- 
nezza) z J. Smosarska i T. Wesołowskim. 

LETNI. Dziś ! futro komedja Ludwika Verneuil'a p. 
t „Bank Nemo“ z J Leszczyńskim. Qorczyńska. A. Per- 
tnerem Kurnakowiczem. Hnydzińskim Rapackim. 

POLSKI. Dziś i codziennie komedia Shawa „Pygmal- 
lon" w znakomitej reżvserji Wezierki z op.: Romanówna, 
Werierko i in. 

Rolę Elizy obejmuje od dzisiaj p. Stefanja Jarkowska, 
która przed paru laty grała tę rolę w Łodzi i zdobyła w 
niej wielki sukces. 

MAŁY. Dziś | dn! nastepnych pełna humoru komedja 
Winawera „Ponrostu truteń”, 

Świetna sztuka Kiedrzyńskiego r. t. „Szczeście od Ju” 
|tra", która w pełni powodzenia, musiała przedwcześnie 
zejść z afisza, wraca na repertuar teatru Małego od sobo- 
|ty w premierowej obsadzie z Milą Kamińska, Gryf-Olszew- 
ską. Munclingrowa, Zelwerowiczem, Boneckim i Pawłow- 
skim w rolach głównych. 

ATENEUM. Dziś i codziennie „Car Lenin" ze Stefanem 
Jararzem w roli otównel. 

MORSKIE OKO. Dziś powtórzenie świetnej premiery 
rewii wiosennej p. t, „Listek fgowy“. 

NOWOŚCI. Dziś į jutro -rekordowa operetka p. t 
„Wiktoria i jel huzar* Abrahama w nowej obsadzie < 

BANDA (Kabaret komlków). Dziś premiera p. t 
„Wiosna Bandytów* z udziałem: S. Górskiej, D. Kalinów- 
ny, M. Nobisówny. A. Nowickiej, Z. Pagorzelskiej, L. Želi- 
chowskiej, A. Dymszy, F. Jarosy'ego. K. Krukowskiego, L.. 
| Lawińskiego, K. Toma i Chóru Dana. 

„NOWY ANANAS", Dz'ś, w czwartek ostatni raz rewja 

„Kwiat z Hawal“. W piątek premiera aktualnej rewil p. t. 
„Co to bedzie w maju“ z udziałem całego zespołu z Iną 
Beniłą. nowopozyskaną Orską. Sowińskim. Jastrzębcem. | 
jIrzykowskim į Pilarskim na czele. Codziennie dwa przed- 
' stawienia o g. 8 i 10-ej. 

„QUI PRO QUO". Ostatnie dni rewia „Poczekajcie! 
Poczekalcie". która mieni się humorem, satyrą i dowcipem. 

„JASKÓŁKA“ (W Łazienkach). Codziennie, o godz. 
17-ej „Słowik* Andersena w rezyserji H. Buczyńskiej. 


| 
| Z FILHARMONJI. W nadchodzący piątek wykonane 
będzie arcydzieło muzyki symfonicznej „IŃ-ta Symfonia" 
Beethovena. Na czele orkiestry filharmonicznej | chórów 
Opery Warszawskiej,- stanie znany kapelmistrz Oskar 
Fried. Solści pn Aniela Szlemińska (sopran), Halina Leska 
„ (alt). Adam Dobosz (tenor) i Aleksander Michałowski (bas). 
POŻEGNALNY RECITAL ALEKSANDRA UNIŃSKIE- 
„GO. W sobotę, 23 b. m. odbedzie się w sali Konserwator- 
|ium pożegnalny recital fortepianowy pierwszego laureata 
| Aleksandra Unińskiego. W programie: Beethoven — sonata 
| Apassionata. Chopin — 2 ballady, scherzo, Berceuse, wale, 
| mazurek i etiudy oraz Liszt — rapsodja hiszpańska. 


| 

‘Repertuar kinoteatrów 
Apollo (Marszałkowska 106): — „Puszcza“. 
Atlantic — (Chmielna 33) „Wolne dusze". 
Capitol — „Buster się żeni" 
Casino (Nowy Świat): — „Obcym wolno całować". 
Colosseum (Nowy Świat): — „Nenita, kwiat Hawany“. 
Hollywood — „Zemsta nietoperza”, 
Filharmonja — „Sierżant X“. ` 
Majestic — Śpiewak nieznany". 
Palace (Chmielna 9) — „Kobieta 1 szpieg”. 
Pan (Nowy Świat 40): — „Buster się żeni“. 
Stylowy (Marszałkowska. 108): — „Upiór Paryża”. 
Światowid (Marszałkowska 111).—„Szanghaj Exoress", 
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„DZIEŃ POLSKI, 21 kwietnia 1932 r. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


SAMOWYSTARCZALNOŚĆ GOSPODARCZA SOWIETÓW 


Komunistyczna Rosja, pomimo stale głoszo- 
nej pogardy dla ustroju kapitalistycznego, w ża- 
den sposób nie może się pozbyć zależności od ka- 
pitalizmu, W okresie pomyślnej konjunktury 
światowej, również i Sowietom powodziło się nie- 
najgorzej, natomiast w dobie kryzysu, także ustrój 
komunistyczny zaczął odczuwać poważne trud- 
ności. 

Temi właśnie trudnościami zostało wywołane 
hasło samowystarczalności, rozlegające się na 
wszelkiego rodzaju konferencjach, zgromadze- 
niach i wiecach, jakoteż ze szpalt całej prasy So- 
wieckiej. „Musimy wytworzyć taki stan rzeczy, 
aby wszystko, co jest nam potrzebne, było zro- 
bione u nas... jeżeli zechcemy, to kupimy (zagra- 
nicą), ale możemy również nie kupować“ — tal 
mówił Kujbyszew na ostatniej konferencji par- 
tyinej. „Zrobione w sowieckiej fabryce z mater- 
jałów krajowych“ — taki ma być napis na wyro- 
bach fabrycznych, jak zapewnia prasa bolsze- 
wicka. 

Nie jest to zresztą hasło nowe — rzucano je 
w tłumy i w 1922 i 1926 r., zawsze, gdy na ryn- 
kach zagranicznych doznawano trudności kredy- 
towych. Wszak naczelną przesłanką „pięciola- 
tek“ jest nic innego, jak całkowite uniezależnienie 
się od zagranicy. Nigdy jednak zasady samowy- 
starczalności nie proklamowano z takim hałasem 
i pompą, jak obecnie. Ale też trudności kredyto- 
we nigdy nie były tak duże, jak dzisiaj. Skut- 


kiem kryzysu wszechświatowego, ceny na zboże, | 


surowce rolnicze i na drzewo spadły tak znacz- 
nie, że Rosja musi wywozić prawie dwa razy wię- 
cej, aby otrzymać sumy, uzyskiwane przy dobrej 
koniunkturze. Tymczasem urodzaj zeszłoroczny | 
zawiódł, a bilans handlowy jest stale ujemny, 
iw r. 1930 wynosił około 25 milj. rubli, a w roku 
1931 wzrósł do 200 milj. rb. Wobec znacznych 
zobowiązań zagranicznych, poważnie zmniejszyły 
się, i tak niezbyt wielkie, zapasy złota i walut 
obcych. 

Tymczasem rząd Stanów Zjednoczonych o- 
świadczył, że nie zamierza gwarantować kredy- 
tów sowieckich. Anglia, która za rządów robot- 
niczych chętnie udzielała kredytu na „rosyjskie 
operacje”, obecnie zajęła stanowisko identyczne 
z Ameryką. Francja nietylko odmówiła kredytu, 
ale stanowczo przeprowadza zasadę równowagi 
importu i eksportu rosyjskiego. Na tym samym 
gruncie stoją obecnie i Włochy. Niemcy, choćby 


chciały, nie mogą dawać dalszych gwarancyj, 
gdyż nie zgodził się na to Bank Międzynarodowy 
w Bazylei. Udało się jedynie sprolongować nie- 
które weksle rosyjskie, oraz uzyskane gwarancje 
w granicach funduszu 300 milj. marek, w miarę 
tego, jak dawne zobowiązania będą spłacane. Dy- 
skonto za sowieckie weksle gwarantowane wy- 
|nosi w Niemczech 24% rocznie, a za niegwaran- 
|towane — aż 43%. Trudno już iść dalej w sto- 
sunkach kapitalistycznych, takie odsetki mógłby 
płacić tylko notoryczny bankrut. Bolszewicy 
| muszą je wszakże płacić, bo nie mają innego wyi- 
ścia, a ciągłe prolongowanie weksli też nie wpły- 
| wa dodatnio na udzielenie Rosji kredytów. 

Z tego, cośmy wyżej powiedzieli, wynika, że 
„hasło samowystarczalności gospodarczej jest 
sztuczne, wywołane trudnościami kredytowemi. 
Bolszewicy. o ile nie kupują zagranicą, to tylko 
„dlatego, że nie mają za co, a kredytu długotermi- 
nowego nikt im udzielić nie chce, lub nie może. 
Nie dość na tem. Jakkolwiek hasło samowy- 
| starczalności może być popularne, 
dumie narodowej szerokich mas, bliższa analiza 
importu rosyjskiego dowodzi, że jest ono całkowi- 
cie niemożliwe do zrealizowania w warunkach o- 
becnych, a nawet bardzo trudno dałoby się w czyn 
wprowadzić w warunkach normalnych. W r. 1930 
przeszło połowa (52%) importu stanowiły maszy- 
ny i armatura, niewyrabiane w kraju, 35% — su- 
'rowiec i półfabrykaty, również nie wyrabiane 
w kraju, 3% — materjały budowlane i zaledwie 
|10% przypadło na artykuły konsumcji (kawa, 
| herbata, ryż). W r. 1931 import pierwszej partii 


|towarów wzrósł do 63,7%, drugiej i trzeciej — | 


spadł do 28,5% i czwartej do 7,2%. Jedno z dwoi- 
wa zatem — albo „piatiletka* i „linja generalna“ 
partji komunistycznej będzie realizowana w dal- 
szym ciągu i w takim razie import maszyn nie- 
wyrabianych w kraju będzie koniecznością, albo 
też urzeczywistnienie hasła samowystarczalności 
| zmusi Sowiety do zaniechania „generalnej linji“. 
į Innego wyjścia niema. Można: głodzić własną 
ludność, co się zresztą «robi od lat 15, można nie 
dowozić produktów spożywczych, ale nie można 
zaniechać importu maszyn i metali półszlachet- 
nych (aluminium, cynk, miedź, ołów), w które Ro- 
sia nie obfituje, a bez których „tryumf“ socjalizmu 
i jego budowa żadną miarą obejść się nie mogą. 


Z.K. 


Program Zjazdu Samorządu Gospodarczego 


Zjazd samorządu gospodarczego, który obradować 
będzie w dniu 26 b. m. w sali senatu Rzpltej Polskiej, zaj- 
mie się poza zagadnieniami gospodarczemi szczególnie 
aktualnemi i doniosłemi dla reprezentowanych na zjeździe 
działów życia gospodarczego. Przedewszystkiem zjazd 
zajmie stanowisko wobec przemian, jakie następują w mię- 
dzynarodowej polityce handlowej i wskazuje wytyczne dla 
ustosunkowania się Polski w tym zakresie. Duża część 
obrad toczyć się będzie dokoła kardynalnego zagadnienia 
obrotu artykułami rolniczemi. Specjalne referaty poświę- 
cone będą sprawie eksportu rolniczego, zazadnieniu orza- | 
nizacji handlu wewnętrznego artykułami rolniczemi, oraz 


preferencji ze strony przemysłu krajowego dla krajowych 

surowców pochodzenia rolnego. Zaznaczyć należy, iż 
zasady referatów tych zostały w długotrwałych pracach 
przygotowawczych całkowicie 1zgodnione prżez przedsta- 
wicieli zainteresowanych działów życia rolniczego, zaś roz- 
winięcie i realizacja wniosków przez zjazd uchwalonych 
zostaną przekazane stałej komisji porozumiewawczej sa- 
morządów krajowych. Zagadnienia powyższe referować 
będą w zjeździe pp. poseł Stanisław Wartalski, dyr. Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Warszawie, b. minister Rolnic- 
twa, p. Gościcki, dyr, Związku Organizacyj Rolniczych 
Rzpltej i in. 


Węglowa umowa eksportowa 


Jak wiadomo, przemysł węzlowy zawarł między sobą | 
umowę, dotyczącą uregulowania eksportu węgla, a łącznie 
z tą umową utworzył przy Polskiej Konwencji Węglowej 
fundusz wyrównawczy na pokrycie strat, wynikających z 
eksportu węgla na dumpingowane przez eksporterów in- 
nych krajów rynki zamorskie. Niektóre punkty umowy 
eksportowej i funduszu wyrównawczego zostały, przez 
przemysł węglowy poddane pod arbitraż ministra Prze- 
mysłu i Handlu. Na posiedzeniu arbitrażowem w dniu 13 


b. m. nastąpiło rozstrzygnięcie poszczególnych spornych 
spraw. 

W dniu wczorajszym p. Czesław Peche, dyr. dep. Gór- 
niczo-Hutniczego, jako arbiter, zakończył swe prace, odczy- 
tując ostateczny tekst umów, zredagowany w myśl zasad 
ustalonych na wspomnianem posiedzeniu arbitrażowem z 
drobnemi tylko poprawkami. Temsamem utworzenie fun- 
duszu wyrównawczego i konwencji eksportowej dla węgla 
stało się faktem dokonanym. 


Polskie przedsiębiorstwa żeglunowe w r. 1931 


Z danych, dotyczących przewozów polskich przedsię- 
biorstw żeglugowych w ciągu ostatnich 3 lat ogłoszonych 
przez Gł. Urz. Stat. wynika, że w r. 1929 przewieziono 
616.180 ton, w r. 1930 — 856.783 t., a w r. 1931 1,057 992 t. 

Dla bardziej wyrazistego porównania rozwoju przewo- 
zów polskich przedsiębiorstw żeglugowych, gdy  liezbę 
przewozów w r. 1929 przyjmiemy za 100, wtedy jako wska- 
źniki dla lat 1930 i 1931 otrzymamy liczby 1349 i 166.3. 

W okresie tych 3-ch lat zamorskie obroty towarowe 
Gdyni i Gdańska wyrażały się liczbami: w r. 1929 — 
11.249.500 ton (wskaźnik — 100), w r. 1930 — 11,841.400 t: 
(wskaźnik 105,3), 1931 r. — 13,680.600 t, (wskaźnik (121,1). 


Stąd widać, że wzrost przewozów polskich przedsię- 
biorstw żeglugowych w ciągu ostatnich 3-ch lat jest znacz- 
nie szybszy od wzrostu ogólnych zamorskich obrotów to- 
warowych przez porty polskie. Udział przewozów polskiej 
floty handlowej w ogólnych obrotach naszego handlu za- 
morskiego przez porty polskie wzrastał z 5,26 proc. w T- 
1929 do 6,48 proc. w r. 1930 i do 7,29 proc. w r. 1931 Na 
szczególne przytem podkreślenie zasługuje zwiększenie się 
udziału polskiej żeglugi w r. 1931. który był rokiem ostre- 
go kryzysu w żegludze i charakteryzował się na Świato- 
wym rynku frachtowym zaciętą walkę konkurencyjną. 


„ Z przejawami zwiększonej walki konkurencyjnej. spo | skich wynosi zaledwie 10 proc. 


pochlebiając | 
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tyka się Żegluga polska na swoim dotychczasowym tere- 
nie działania. Wpływa na to szereg powodów. Przede- 
wszystkiem porty polskie wykazują stałą tendencję roz- 
wojową, niezahamowaną nawet w ub. roku kryzysowym, 
gdy jednocześnie obroty sąsiednich portów obcych spadły 


aae znacznie. Wobec tego porty polskie stają się coraz 


bardziej atrakcyjnemi dla obcych przedsiębiorstw żeglugo- 
wych. Pozatem niebezpieczną jest dla nas działalność 
|trampów, t. į. okrętów, które, mając zakontraktowany pe- 
wien ładunek, przy sposobności odwiedzania danego portu 
gotowe są zabrać przygodnie nadarzający się towar. Szcze 
zółnie niebezpieczna jest dla nas działalność trampów nie- 
mieckich, na co wpływa przedewszystkiem niedostateczne 
zatrudnienie niemieckiej marynarki handlowej. 


Nowelizacja ustawy 
o monopolu spirytusowym 


Projekt nowelizacji ustawy o monopolu spirytusowym 
wraz z ostatniemi zmianami był przedmiotem dalszego 
uzgadniania na konferencji, która odbyła się w radzie na- 
czelnej przemysłu gorzelni. rolniczych. 

Zmieniony obecnie projekt przewiduje między innemi 
zezwolenie na utrzymywanie gorzelń tylko w tych mająt- 
kach, których obszar wynosi conajmniej 300 hektarów. Po- 
zatem projekt wprowadza pewne zasadnicze zmiany w 
dotychczasowym systemie obliczania należności właścicie- 
|lom gorzelń za dostarczony spirytus, zmieniając jednocze- 
śnie sposób rozdziału kontyngentów dostawy spirytusu. 

Projekt nowelizacji ustawy o monopolu spirytusowym 
poddano obradom konferencji, która odbyła się w minister- 
ium Rolnictwa. W wyniku obrad tej konferencji wybrano 
dla dalszego uzgodnienia projektu specjalną komisję, skła- 
| dającą się z przedstawicieli organizacyj rolniczych oraz 
zrzeszeń gorzelniczych. 


Polskie parowozy w Marokko 


Z Casablanki donoszą: Wszystkie 12 parowozów fa- 
|bryki w Chrzanowie, przeznaczonych dla kolei marokań- 
| skich przyszły w stanie dobrym i są już na terenie maro- 
kańskim w macierzystej parowozowni na stacji granicznej 
| Ondja, leżącej na szlaku Oran (Algier) — Fez (Marokko). 
Po rozładowaniu ze statku „Beldis*, pod osobistym dozo- 
| rem inż, J. Dąbrowskiego, parowozy były po dwa dziennie 
| wysyłane kolejno z Oranu do Oudjda, poczem przystąpio- 
no do prób. 

Parowozy polskie wzbudzają wśród sfer fachowych 
i miejscowej publiczności ogólny podziw i zachwyt ze 
względu na nadzwyczaj staranne i solidne wykonanie, a co 
jest specjalnie podkreślane przez miejscowe władze kole- 
jowe, nadzwyczaj terminowe ich dostawienie. Przepisowy 
termin dostawy. był określony na 22 kwietnia, zaś pierwsze 
parowozy zaczęły już nadchodzić 8 b. m., zdy zamówienia 
z fabryki belgijskiej przybyły z 3-miesięcznem opóźnie- 
niem. 


INFORMACJE 

— SPRAWA SYNDYKATU HUT ŻELAZNYCH 

Sprawa przedłużenia umowy syndykatu hut żelaznych 
na okres trzyletni posunęła się naprzód o tyle, że pozo- 
staje jeszcze tylko uzyskanie zgody Huty Bankowej. Ro- 
kowania w tym kierunku są prowadzone nadal i decyzji 
ostatecznej należy się spodziewać w ciągu przyszłego 
tygodnia. 

Jak wiadomo, przedstawiciele sosnowieckiego towa- 
rzystwa fabryk rur i żelaza, podpisali już nową umowę 
kartelową. W razie przystąpienia do umowy Huty Ban- 


kowej, syndykat hut żelaznych będzie przedłużony do ro- 
ku 1935, 


— PRACE NAD STATUTEM GIEŁDY MIĘSNEJ 
W ŁODZI I LUBLINIE 

Dn, 27 b. m. odbędzie się w min, Przemysłu į Handlu 
konferencja, na której komitet organizacyjny giełdy mię- 
snej w Łodzi i Lublinie przedstawi statut giełdy, celem 
uzgodnienia go z ministerjum Przemysłu i Handlu; Skarbu 
oraz Rolnictwa. 


— UNIERUCHOMIENIE DWUCH TRZECICH NIE- 
MIECKIEJ FLOTY RYBACKIEJ 

Zainteresowani armatorzy niemieccy postanowili únie- 
ruchom'ć dwie trzecie całej morskiej floty rybackiej Nie- 
miec z powodu braku możliwości zbytu towaru oraz mini- 
malnej rentowności połowów. 


— REORGANIZACJA PRZEMYSŁU BEKONIARSKIE- 
GO W ANGLJI 

Rząd brytyjski ogłosił utworzenie specjalnej komisji 
dla reorganizacji całego przemysłu i handlu bekonami i 
innemi przetworami mięsa wieprzowego. Na prezesa po- 
wołano b. ministra Rolnictwa Lane Foxa. Komisja ma za- 
iać się reorganizacją przemysłu bekoniarskiego* w Anglii 
oraz przedstawić wnioski co do kontyngentów przywozo- 
wych dla bekonów zagranicznych. Ogólna wartość beko- 
nów, konsumowanych w Wielkiej Brytanii, wynosi od 40 
do 50 miljonów ft. rocznie, w tem udział krajów brytań- 
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SZACHY 


ZADANIE Nr. 224 
J. Fux, Warszawa 
(Oryginalne) 


MAT W 2 POSUNIECIACH 


ZADANIE Nr, 225 
A. Lubański, Łomża 
(Oryginalne) 


MAT W 2 POSUNIECIACH 


NASZE DZISIEJSZE ZADANIA 
Jak naszym Czytelnikom wiadomo, inicjatywa „Dnia 
Polskiego“ w sprawie założenia w Warszawie Kółka Pro- 
blemistów, odniosła wielki sukces, W krótkim stosunkowo 
Okresie czasu udało się zjednoczyć w Kole szereg osób, 
interesujących się problemistyką szachową. Zadanie Nr- 
224 stanowi pierwszą próbę jednego z „młodszych* człon- 
ków Koła, Zadanie to operuje jeszcze motywami znanymi 
1 nie posiada cech oryginalnych, lecz jest dobrze skonstruo- 
wane pod względem kompleksu technicznego. Taka „pierw- 

sza próba" rokuje autorowi dobrą przyszłość. 
Zadanie Nr. 225 — też debiut kompozytorski, nie Jest 
pozbawione momentów atrakcyjnych i posiada obok kilku 

ciekawych warjantów, pierwszorzędny wstęp. 


PARTJA: R. SPIELMAN — Dr. M. EUWE 
grana w małym matchu r. 1932. 


1. d4d5 2. c4có 3. Sł3SI6 4. Sc3e6 B. e3 Sbd7 
6. Se$ Ge7 7. Gd3 0-0 8, t4c5 9. cXd SX d5 
10. SX d5 e Xd 11. 0-0 St6 12. Gd2 e X d 
13. e Xd Se4 14. Ge3 Hb6 15. 15 H X b2! 16. Ht3 
Gg5 17. Ge4 dX e 18. Hg3! (H X e4? G X 55! 
H X GQXe3 +itd) GXe3+ 19. H X e3 
GX5 20. Wfbl Hc2 21. W X b7 Wabs 22. Wcl 
HX 23. W XbB8 W XbB 24. Scó Wes 25. h3 hó 
26, Wc5 Hbl + «27. Kł Gd7 28. d5 t5 29. Wc1?? 
(Kontrola czasu przy 30 pos.?) Ha2 +. 

Białe poddaty się, gdyż po stracie piona d5 nie mają 
żadnych kontrszans. 

Match Euwe-Flohr. Mały match Euwe Flohr zakończył 
stę na remis w stosunku 4 : 4. 


ROZWIAZANIA ZADAŃ 


Nr. 217 L. Tukan-Baranowski. — (2G2H2 = 3wS1pK = 
p2pk3 = W4p2 = 4hplg = 4Wgwi = 4p3 = 07). 
1, Se7 X f5! Warjanty ideowe po 1. — g6 (g5) 2. Sz7 
(He7) mat stanowią temat Larssena. Gra poboczna zawie- 
ra m. in. drugie uwolnienie skoczka po 1. — He5, Kon- 
strukcja dobra. 

Nr. 218 Dr. E. Palkoska, — (8 = 1p1SK3 = kP6 = 
p3p3 = plgPP3 = PpSE 6pl = 3H4). 1. d — d5! 
grozi 2. Hdl — gl i 3. S47 — b8. A. 1. — Gb5 2.8 X b5 
K X b5 3. He2 (d3) mat (dual!l). B. 1. — Gfl! 2. Se2 
Qa X eż 3, H X e2 mat. = Gdyby nie szkodliwy dual 
w warjancie A, zadanie to stałoby na dość wysokim po- 
ziomie. K 

UWAGA: NOTACJA FORSYTH'A 

Na przyszłość używać będziemy przy podawaniu za- 
dań notacji Forsyth'a, jako najbardziej wygodnej. Kon- 
cepcja tej notacji jest następująca: notuje się wszystkie 


„DZIEŃ POLSKI, 21 kwietnia 1932 r. 


Pola od a8 wzdłuż linij poziomych. Duże litery oznaczają 
odnośne białe figury, małe litery — czarne figury. Nbrz. 
w zadaniu Nr. 217: na ósmej linji: 2 wolne pola, biały 
goniec, 2 pola, biały hetman, 2 pola, 7 linja: 3 pola, czarna 
wieża, biały skoczek, 1 pole, czarny pion, biały król i t. d. 


SPROSTOWANIE 
W zadaniu Nr. 220 (K. Pragert) na b2 powinien stać 
skoczek czarny! 


SKRZYNKA POCZTOWA 
WP. Lubański. — Za zadania serdecznie dziękujemy. 
Ka5/c4, niestety, do druku się nie nadaje. 
„Ignotus“. — Czekamy na odpowiedź. 
WP. Limbach. — Prosimy o odesłanie książek! 


=. 
Radjo 
PORANEK SYMFONICZNY Z UDZIAŁEM ŁUCZAJA 
I GINSBURGA 

W niedzielę, 24 b. m., o godz. 12.15 Polskie Radjo 
transmituje z Filharmonji Warszawskiej Poranek Symfo- 
niczny, poświęcony utworom Mozarta i Beethovena. Jako 
soliści- wystąpią: skrzypek Alfred Ginsburg i młody, roku- 
iący Świetną przyszłość artystyczną bas-barytoń — Ta- 
deusz Łuczaj, w wykonaniu którego usłyszą radjosłucha- 
cze trzy poważne Śpiewy Beethovena: Sanctus, Benedic- 
tus i Pieśń „In Questa Tomba oscura“. W części symfoni- 
cznej wykonana będzie VII Symfonia Beethovena A-dur, 
napisana ok. r. 1809. 


KONCERT ZOFJI ZMIGRÓD . PEDYCZKOWSKIEJ 
I DR. WANDY ROESLER-STOKOWSKIEJ 

Dnia 24 b. m. o g. 20.15 nadany zostanie ze studja 
warszawskiego koncert popularny pod dyrekcją Józefa O- 
zimińskiego, w którym wystąpią pp.: Zmigród-Fedyczkow- 
ska i dr. W. Roesler-Stokowska. Artystki po odśpiewaniu 
aryj solowych, zjednoczą swe głosy w szeregu najpopu- 
larniejszych duetów operowych, jak to z „Damy Pikowei*, 
„Aldy”, „Butterfly“, „Lacmć”. 


RECITAL FORTEPIANOWY ZOFJI JAROSZEWICZOWEJ 

Dnia 24 b. m., o godz. 22.00 wytworna pianistka p. 
Zofia Jaroszewiczowa, uczennica prof. Turczyńsk'ego 
wykona przed mikrofonem warszawskim „Siciljanę" (z fle- 
towej sonaty) Bacha, Intermezzo B-moll i Rapsodję G-moll 
Brahmsa, „Appassionatę* Beethovena | dwa utwory De- 
bussy'ego. 


NIEDZIELA 
24 kwietnia 


10.00 — Transmisja Nabożeństwa ze Lwowa. 11.35— 
Odczyt misyjny. 12.15 — Poranek z Filh Warsz. w wyk. 
ork, Filh. pod dyr. A. Ginsburga i Tadeusza Łuczeja 
(śpiew). 14.00 — „Odszkodowania ogniowe" — p. Fr. Ty- 
mowski. 14.20 — Muzyka ze Lwowa. 14.40 — Odczyt 
rolniczy. 15.00 — Muzyka ze Lwowa. 15.15 — Audycja 
żołniersko - strzelecka. 15.55 — Program dla dzieci, 16.20 
— Płyty. 16,40 — Przegląd czasopism kobiecych. 14.55— 
Płyty. 1715 — „Święty Jerzy — patron trzód* — dr. K. 
Zawistowicz. 17.30 — Wiadomości przyjemne į pożytecz- 
ne. 1745 — Koncert popołudniowy. 19:25 — Płyty. 19.45 
— Słuchowisko ze Lwowa p t. „Jak drzewiej w Polsce 
miłowano”. 20.15 — Koncert popularny. 21.55 — Kwa- 
drans literacki p. t. „Chawa Rubin* — Al. Świętochowskie- 
go. 22.10 — Recital Z. Jaroszewiczowej (fortep.). 22.35— 
Wiad. sportowe. 23.00 — Muzyka taneczna. 


Nekrolonia 


Piotr Paweł Hryniewicz, b. dyrektor teatru w Toru- 
niu, lat 57. Pogrzeb odbędzie się dn. 21 b. m. na cmenta- 
rzu ewangelicko - reformowanym. a 

Władysław Rzepko, profesor muzyki i śpiewu, lat 78- 
Pogrzeb odbędzie się dn. 22 b. m. na Powązkach po nabo- 
żeństwie w kościele św. Piotra i Pawła. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA UPZĘDOWE z dn. 21.4 
WALUTY 
Dolary 8.8812, Holandja 361.10, Szwajcarja 
173.25, Londyn 33.65, N.-Jork 8.901, Paryż 35.11, 
Praga 26.36, Gdańsk 174.75, 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.8572. 


Nr. 110 


PAPIERY PROCENTOWE 


3% Poż. Prem. Bud. 38.25, 4% Poż. Inw. 
90.50, 4% Poż. Dol. 49 — 49.25, 8% L. Z. B-ku 
Roln. 94, 8% L. Z. B-ku G. K. 94, 7% L. Z. B-ku 
Roln. 83.25, 7% L. Z. B-ku G. K. 83.25, 6% Poż. 
Dol. 56 — 57, 7% Poż. Stab. 53 — 58.25 — 
53.50, 42% L. Z. zł. 39.50 — 39.25, 8% Miejskie 
zł. 61 — 61.75 — 61.25, 8% L. Z. m. Piotrkowa 
53.50. 

AKCJE 


Bank Polski 79.75 — 80. 


Rynki zbożowe i towarowe 
ZIEMIOPŁODY 


WARSZAWA, 20.4. Na dzisiejszem zebraniu gieł- 
dy zbożowo-towarowej w Warszawie obrót ogólny 
wynosił 568 ton, w tem żyta 120 t. Tendencja stała. 
Podaż zbóż chlebowych mała. Owies i jęczmień 
siewny ponad notowania Notowano parytet wagon 
Varszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w tła- 
dunkach wagonowych: żyto 28.00—28.50, pszenica 
jednolita 30.50 — 31.00, pszenica zbierana 30.00— 
30.50, owies zbierany 25.00 — 25.50, owies 
jednol. 26.00—27.00, jęczmień na kaszę 24.00— 
24.50, jęczmień browarowy 25.00—26.00, groch 
polny jadalny 29.00 — 32.00, groch Victoria 28— 
34.00, rzepak zimowy 37.00 — 39.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 195—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 240—270, koniczyna biała surowa 275—375, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
97% 400—550, mąka pszenna luksusowa 49.00— 
54.00, 4/0 44—49, mąka pytlowa 44—45, sitkowa 
33—34, razowa 33—34, otręby pszenne szale 18.00— 
18.50, średnie 17,75— 18.25, żytnie 18.00—18.50, ku- 
chy Iniane 23.50-24.50, rzep. 17.00-17.50, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—18.5, peluszka 27.50—29.00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 34—36, łubin niebieski 
15—16, łubin żółty 20.0—22.0, wyka 26.50—28.00, 
siemie lniane bazie 90% 38.5—40. 

POZNAŃ, 20.4. Żyto 27.50—27,75, pszenica 28.00— 
28.25, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 22.00—23,00. b) 
wagi 68 kg 23.00 — 24.00, jęczmień browarowy 24.75— 
25.75, owies 21.50—22.00, owies nadający się do siewu 22.5— 
23, mąka żytnia 65 proc, 41.0—42.0, pszenna 65% 4.25—44,25, 
otreby żytnie 17.25—17.50, pszenne 15.50—16.50, n: 
rzepak 32,00—33.00, gorczyca 30—35, 
, peluszka 25—27, groch Victoria 
Folgera 32—35, łubin nieb. 11,00—12.00, żółty 15.00—16.00, 
seradela 28—30 koniczyna czerw, 160—210, biała 320—460, 
szwedzka 130—150, żółta odłuszczona 150—170, przelot 260— 
300, tymoteusz 40—55, rajgras angielski 0, makuchy 
lniane 26—28, rzepakowe 18—19, słonecznikowe 19.50—20.5, 
ziemniaki jadalne 3,50—4, fabryczne kg. proc 18 gr., słoma 
uźna 4—4,50, prasowana 5.60—6, sisno luźne 5,75—6.25, 
Inadnoteckie 7—7,50, prasowane 8.25—8.75. Ogólne usposo- 


bienie stałe. 
MIESO 
WARSZAWA, 20.4. Na targowisku trzody chlewnej ten- 


dencja ożywiona. 
“nsd: bydła razem 297 sztuk, 
poze ta'o —— świń 1218 pozostało 

Fłavono za 100 kg. żywej wagi woły 80—85 zł. krowy 
75—60 zł. cielętą 65—75 zł. świnie 140—150 zł. 

Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu, Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.40—1.50 II gat, 1.40—1.45 
przody koszerne I gat. 150—1.70 II gat. 1.40—1.50 III gat 
==., cielęcina zady | gat. 1.40—1.50, II gat, 1.30—1,40 
„ przody koszerne I gat. 1,50—1,69 Il gat. ——— m, wie- 
przowina II gat. 1.6—1.70, III gat. 1.55—1.69, I gat. ——— 

Mięso przywozowe: wołowina zady ! gat. 1,15—1.20 II 
gst. 1.10—1.15, przody koszerne I gat. 1.20—1.30, Il gat 
1.00—1.19, cielęcina zady I gat. 1.15—1.20, II gat. 1,00—1.10, 
przody koszerne I gat. 1,20—1.25, II gat. 1.00—LIQ bukaty 
wieprzowina stoninowa I gat. „1,15—150 M gat. ———— 
baranina I gat. 


pozostało 274 cieląt 325 


jak tanio można kupić za gotówkę, 
każdy winien się przekonać, zwiedzając: 
Polski Przemysł Meblowy „STYL“, 


Złota 7 róg Marszałkowskiej. 


Kolosalny wybór ies wuj ia sztuk 


pojedyńczy: 
3972 


oszukuje miej- 
Gospodyni sez W średnim 
wieku. Znakomite referencje, 
Odchodzi tylko z powodu li- 
kwidacji I wyjazdu, Pierwszo- 
rzędna znajomość gospodat- 
stwa wiejskiego, chlewni, dro- 
biu, kuchni i td. Uczciwa, 
spokojna, energiczna, oszczę- 
dna. Łaskawe oferty do „Dnia 
Polskiego", Warszawa, Szpi- 
talna 1, dla „Gospodyni“. 

4097 


kożlich lub jelenich 
Rogów dwie pary si 
po przystępnej cenie. Oferty 
„Dzień Polski“ dla „literata*, 


lat 32 mogący się 
Rolnik wykazać pierwszo- 
rzędnemi referencjami i świa- 
dectwami poszukuje posady 
na ordynarje od pierwszego 
lipca 1932 roku. Oferty do 
„Dnia Polskiego” pod „Ho- 
dowca”, 4094 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokośc! szpalty redu W tel 
ML gr. Zwyczajne (e szp.) ta g 
antazylne i firm zagranioznycn o l. 


so gr. ro 
szpalt) 


gr. 


OPLATA POCZTOWA ZCZONA RYCZAŁTEM 


my 40 gr., nekrolog do 80 mm. 20 gr, do 180 mm. 40 gr, wyżej 
Drobne za wyraz 18 gr. Posady | prace (poszukiwane) za 
rminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. 
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